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Wyrażając niezłomną wolę pokoju, 
wierne swej konsekwentnej i niezmien- 
nie pokojowej polityce kraje demokra- 
tyczne — ZSRR, Ukraina, Białoruś, Pol- 
ska i Czechosłowacja przedstawiły za 
pośrednictwem swych delegatów Komis 
tetowi Politycznemu Zgromadzenia 0- 
gólnego ONZ wspólny projekt rezolu- 
cji w sprawie niezawisłości Korei. 

W lipcu br. w odpowiedzi na pismo 
premiera Indii, Nehru, Generalissimus 
Stalin wskazał jedynie słuszną i sku- 
teczną drogę dla położenia kresu woj- 
nie w Korei drogę opdrtą na bez- 


względnym poszanowaniu Karty ONZ 
i na uszanowaniu woli narodu kore- 
ańskiego. 


Walkę o pokojowe rozwiązanie kon- 
fliktu koreańskiego kontynuował dele- 
gat radziecki Malik na forum Rady Bez 
stwa, Wykazując, że konflikt ko- 

t wojną wznieconą przes im- 
perialistów amerykańskich, co wynika 
również jasno z tajnych archiwów Li 
Syn Mana odnalezionych w Seulu, de- 
legat radziecki postawił wniosek 0 wy- 
cofanie wojsk obcych z terytorium 
Korei, o wysłuchanie przedstawicieli 
narodu koreańskiego i umożliwienie te- 
mu narodowi dokonania upragnionego 
zjednoczenia. 

Mechaniczna 46 amerykańska 
w Radzie Bezpieczeństwa odrzuciła te 
jasno i prosto sformułowane wnioski, 
przepojone duchem poszanowania wol- 
ności i niepodległości: narodów. Odrzu- 
cila je dlatego, ponieważ Ameryka nie 
chce pokojowego rozwiązania sprawy 
koreańskiej, a pragnie kontynuować 
«wojnę przeciwko narodowi koreańskie- 
mu dla ujarzmienia go i przekształce- 
mia Korei w kolonię i bazę agresji. 

Rezolucja zgłoszona obecnie przes 
delegacje krajów demokratycznych ma 
na celus przywrócenie pokoju i bezpie- 
czeństwa-ma Dalekim Wschodzie 1w opar | 
ciu o-zusudy ONZ i prawo narodu ko- 
reańskiego do niepodległego bytu. Pod- 
stawotcym warunkiem -dla osiągnięcia 
tego celu jest zaprzestanie działań wo- 
jennych i wycofanie x Korei wszelkich | 
obcych wojsk. Jest rzeczą aż nadto zro+ 
zumiałą, że tak długo, jak wojska ame- 
rykańskie okupować będą chociażby 
część terytorium Korei, nie może być 
mowy a jakichkolwiek wolnych wybo- 
rach w tym kraji 

Związek Radziecki i państwa demo- 
kracji ludowej od pierwszej chwili sta- 
ły na stanowisku, że o losie Korei decy- 
dować powinien naród koreański, Dla- 
tego też, wierne tej zasadzie państwa de- 
mokratyczne proponują, by organizacja 
i przeprowadzenie wyborów oraz spra- 
wowanie tymczasowej władzy w kraju 
znalazły się w ręku komisji wyłonionej 
przes Zgromadzenia Narodowe Korei 
Północnej i Południowej. Nie bagnety 
amerykańskie, nie wszelkiego rodzaju 
komisje szukające natchnienia w Depar- 
1amencie Stanu, ale wolna wola narodu 
koreańskiego powinna decydować o je- 


go losie. 
Rezolucja państw demokratycznych 
przewiduje również nadzór ze strony 


Komisji ONZ nad przeprowadzeniem 
wolnych wyborów. By nadzór ten mógł 
być efektywny, konieczne jest, by w 
skład Komisji ONZ wchodziły. państwa, 
graniczące z Koreq, a więc ZSRR i Chi- 
ny Ludowe. Jedynie udział tych państw 
może zabezpieczyć Komisję ONZ przed 
ponownym. przekształceniem jej w na- 
rzędzie polityki amerykańskiej, 
Agresja amer. spowodowała 16 
=czenia. _ Dziesiątki 
h. Gangsterzy ame- 
rykańscy spalili setki tysięcy domów, 
pozbawiając znaczną część ludności da- 
chu nad głową i warsztatów pracy. Ko- 
rei należy pomóc w odbudowie potwor- 
nych zniszczeń, a pomoc tę powinna jej 


okazać Organizacja Narodów Zjedno- 
czonych. $ 
Rezolucja wniesiona przez państwa 


demokratyczne zobowiązuje ONZ do wy 
konania tego zadania, Naród koreański 
pòwimien, przekonać się na podstawie 
Konkretnej pomocy, że właściwym ce- 
lem ONZ jest pokój, a nie firmowanie 
agresji, co miała miejsce dotychczas na 
skutek przywłaszczenia sobie flagi ONZ: 
przes Amerykanów dla celów zbrodni- 
yeh, 

Rezolueja zgłoszona przez państwa 
demokratyczne jest programem poko- 
ju; programem, który poprzez pokojo- 
we rozwiązanie konfliktu koreańskiego 
zmierza do zlikwidowania napięcia wo- 
jennego na Dalekim Wschodzie i do za- 
bezpieczenia niezawisłości Korei. I dla 
tego powitana została ona z uznaniem 
przez wszystkich pokój miłujących lu- 
dzi, którzy w inicjatywie ZSRR, Ukrai- 
ny; Białorusi, Polski i Czechosłowacji 
widzą rzeczywisty, realny program po- 
koju, będący w interesie -wszystkich na» 
rodów, 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
JJ DJLLLi 
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POKOJU i NIEZAWISŁOŚCI KOREI 


Pełny tekst rezolucji złożonej przez Związek 
Radziecki, Polskę, Ukrainę, Białoruś i Czecho- 
słowację — na Komisji Politycznej ONZ 


NOWY JORK (PAP). — Delega- 
cje ZSRR, Ukrainy, Białorusi, Pol- 
ski i Czechosłowacji przedstawił 
Komisji Politycznej _ Zgromadze. 
nia Ogólnego ONZ wspólny pro- 
jekt rezolucji w sprawie niezawi- 
słości Korei. 

Projekt ten brzmi: 

Biorąc pod uwagę fakt, że pra | 
wnie uzasadnione dążenie narodu | 
koreańskiego do utworzenia je- i 


dnolitego, niezależnego ańskiego | 


tycznego państwa koreańskiego 
nie zostało dotąd realizowane, — ; 
wychodząc z założenia, że pod | 
stawowym zadaniem ONZ jesti 
rozwiązanie przy pomocy środ-! 
ków pokojowych, zgodnie z zasa | 
dami prawa międzynarodowego i! 
sprawiedliwości, — sporów, któ- | 
re mogą doprowadzić do narusze | 
nia powszechnego pokoju, — 
dążąc do pokojowego uregulo- 
wania kwestii koreańskiej oraz 
do przywrócenia pokoju i bezpie 
czeństwa na Dalekim  Wscho- 
dzie, — 
Zgromadzenie Ogólne zaleca: 
1 Strony walczące w Korei ma 
natychmiast przerwać 
działania wojenne; 
2 Rząd USA oraz rządy innych 
państw mają natychmiast 
wycofać z Korei swe wojska i w 
ten sposób stworzyć warunki, 
które by zabezpieczyły narodowi 
koreańskiemu możliwość wpro- 
wadzenia w życie jego nieza- 
przeczonego suwerennego prawa 
do swobodnego rozwiązania 
swych wewnętrznych problemów 
państwowych; 
Po wycofaniu wojsk obcych 
= należy. w 
czasie przeprowadzić ogólno-ko- 
reańskie wybory do Zgromadze- 
nia Narodowego na zasadzie wol 
nego wyrażenia woli całej lud- 
ności Korei, — w celu utworze- 
nia rządu jednolitego niezawisłe 
go państwa koreańskiego; 
4 Dla zorganizowania i przepro 
wadzenia wolnych ogólnoko- 
reańskich wyborów do Zgroma 
dzenia Narodowego całej Korei 
należy wybrać na wspólnej sesji 
deputowanych Najwyższego Zgra 
madzenia Narodowego Koreań 
skiej Republiki Ludowo - Demo 


stawiciele Korei Północnej i Po- 
łudniowej. Wspólna sesja wybie- 
rze również tymczasowy* ogóino- 
koreański komitet, który pełnić 
ma funkcje administrowania kra 
jem. Komitet ten ma funkcjono- 
wać do chwili wybrania agólno- 
koreańskiego Zgromadrenia Na- 
rodowego i utworzenia stałego o 
gólńo - koreańskiego rządu; 
Nadzór nad  przeprowadze- 
niem wolnych ogólno - ko- 
reańskich wyborów do Zgrom 
dzenia Narodowego winna spra- 
wować Komisja ONZ, w której 
bezwzględnie uczestniczyć mają 
przedstawiciele państw graniczą- 
cych z Koreą; 
Rada Ekonomiczno Społe- 
czna ma niezwłocznie opra- 
cować — przy udziale przedsta- 
wicieli Korei — plany udzielenia 
narodowi koreańskiemu za pośre 
dnietwem ONZ niezbędnej pomo- 
ey -gospodarczej i technicznej — 
w celu odbudowy zdewastowanej 
przez wojnę gospodarki narodo- 
wej Korei; 
T Pe utworzeniu rządu ogólno- 
koreańskiego Rada  Bezpie- 
czeństwa ma rozpatrzyć sprawę 
przyjęcia Korei do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. 
Delegacja ZSRR przedsta 
to projekty dwóch 
rezolucji: 
I Zgromadzenie Ogólne, biorąc 
pod uwagę, że Komisja Ko- 
reańska ONZ utworzona została 
w sposób bezprawny przy po- 
zwałceniu Karty ONZ, że Komi- 
sja Koreańska ONZ. działalnością 
swą sprzyjała rozpalania wojny 


iła nad 
następujących 


domowej 
rozwiązać Komisję 
ONZ, 

Po rozpatrzenia protestu 
IL; Koreańskiej Republiki 


Koreańską 


Zaciekłe walki w rejonie Seulu 


PEKIN (PAP) — Ogłoszony w 
Phenjanie 4 października wieczorem 
komunikat dowództwa naczelnego 
Koreańskiej Armii Ludowej podaje: 

W rejonie Seulu jednostki Arm 
Ludowej toczą nadal zaciekłe walki 


kratycznej oraz Zgromadzenia 
Narodowego Korei Poludniowej 
— komisję na zasadzie parytetu, 
w skład której wejść mają przed 


z wojskami amerykańskimi. 

Usiłując przełamać pozycje jedno 
stek Armii Ludowej na północ od 
Setlu, wojska amerykańskie dokon 


w Korei, — postanawia |ży oddźwi 


Nr 275 


Ludowe - Demokratycznej prze- 
ciwko  nieludzkim, barbarzyń- 
skim aktom bombardowania spo 
kojnej ludności cywilnej oraz 
spokojnych miast i wsi — przez 
lotnictwo amerykańskie w Korei, 
stwierdzając. że bombardowanie | 
przez amerykańskie siły zbrojne | 
koreańskich miast i wsi, powodu 
jące zniszczenia. masową zagła- 
dę spokojnej ludności cywilnej— 
jest brułalnym pogwałceniem 0- 
gólnie przyjętych norm prawa 
międzynarodowego 
Zgromadzenie Ogólne postanawia: 
Wezwać rząd USA do zaprze- 
stania bombardowania przez 10- 
tnictwo — lub w inny sposób — 
miast i wsi, do zaprzestania o- 
strzeliwania z powietrza spokoj- 
nej ludności w Korei oraz nie 


dopuszczać do tego w przyszłości, 


Realizacja planów nawodnienia 
pustynnych obszarów ZSRR 


3 


Stosownie do uchwały Rady Ministrów ZSRR — o nowoczesnych spo- 

sobach nawadniania obszarów pustynnych — uruchomiono już tysiące 

maszyn — kopiących rowy nawadniające (magistrale wodne), Na 

ilustracji widzimy jedną z nowoczesnych kopaczek kanałów wyko- 
nujących pracę setek rąk ludzkich. 


50 tom zbioru dzieł Lenina 
na półkach księgarskich w Moskwie 


MOSKWA (PAP). — W Moskwie | dla ziałalność Le- 
ukazał się 30 tom zbioru dzieł Le- Kierowania a, Bolsze- 
nina przygotowany do druku przez Państwem Radzieckim. | 
Instytut Marksa — Engelsa — Le- ą część tego tomu stanowią 
nina przy KC WKPÓ). Y, referaty i przemówienia 

Tom ten zawiera prace Lenina puao 
pisane w okresie od września 
1919 r. do kwietnia 1920 roku. Pra- 
ce zawarte w 30 tomie odzwiercie- 


Fala zobów 
Wzmożemy walkę o ilo 


WARSZAWĄ (PAP) — Za przy- 
kladem robotników kopalń, but l; 
fabryk idą pracownicy rolni i mło- 
dzież podejmując w dalszym ciągu 
zobowiązania dla uczczenia czynem 
|produkcyjnym 33 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Socjalistycznej i II Świą 
tewego Kongresu Pokoju. 

Apel huty „PORÓJ" znalaz? du- 
iek- wśród robofników hu- 
ty „BATORY, którzy pódjełi sze- 
reg zobowiązań wartości ponad 96 
mila. zł. 

Do dnia 6 listopada br, stalownia 


ją silnych ataków, lecz oddziały Ar- 

mii Ludowej utrzymują ważniejsze 
pozycje. W walkach w rejonie Seulu 
w wyniku bohaterskich kontrataków 
wojsk ludowych nieprzyjaciel ponosi 
coraz cięższe straty. Na innych fron 
tach Armia Ludowa prowadzi zacie- 
kłe walki z nacierającymi wojskami 
| amerykańskimi, zadając im straty. 


STRAJK POWSZECHNY w AUSTRII 


Zakłady przemysłowe unieruchomione — Komunikacja tramwajowa 
przerwana — Policja austriacka dokonuje masowych aresztowań 


WIBDEŃ (PAP). — Zgodnie z u- 
chwałą  ogólno-austriackiej konfe- 
rencji członków rad zakładowych, 
rozpoczął się w całej Austrii strajk 
powszechny — na znak protestu 
przeciwko przeprowadzonej przez 
rząd w porozumieniu z. prawicowy- 
mi przywódcami socjalistycznymi— 
znacznej podwyżce cen artykułów 
pierwszej potrzeby. 

Strajk objął wszystkie najważniei 
sze zakłady przemysłowe Austrii. 
W Wiedniu zakłady przemysłowe 
zostały unieruchomione. W- wielu 
dzielnicach Wiednia komunikacja 
tramwajowa. została przerwana, 


W dolnej Austrii wszystkie bez 
wyjątku mniejsze i większe zakła- 
dy przemysłowe i przedsiębiorstwa 
handlowe zostały objęte strajkiem. 
Ze Styrii donoszą, że górnicy okrę- 
gu węglowego Fohnsdorf przystąpi- 
li do strajku. Również wielkie za- 
klady przemyslowe „Austria Wer- 
ke“ w Knittelfeld oraz zakłady 
przemysłowe w Grazu i huta w Do- 


nawitz są objęte strajkiem. Silne od 
działy policji austriackiej, nad któ- 


stanie referat n.t, 


| 


Ośrodek Szkolenia Partyjnego 
przy KŁ PZPR zawiadamia, że w związku z 12 ROCZNICĄ 
UKAZANIA SIĘ „KRÓTKIEGO KURSU HISTORII WKP(b)“ 
dziś, dnia 6 bm., w sali wykładowej Centralnej Szkoły PZPR 
im. Marchlewskiego przy Alei Kościuszki 65, wygłoszony zo- 


„Czego nas uczy Historia WKP (b)* 


Wstęp za: zaproszeniami. 


oficerowie amerykańscy i angiel- 
scy, obsadziły liczne zakłady prze- 
mysłowe w Grazu, w Linz, w Wied- 
niu, w okręgu Salzburg į w innych 
miastach Austrii. 


W Salzburgu strajkują robotnicy 
wszystkich zakładów — przemysło- 
wych, w” tej liczbie robotnicy fabry 
ki celulozy, kopalni soli potasowej 
itd. 

Anglo-amerykańskie "władze oku- 
pacyjne oraz rząd austriacki przy 
pomoky metod terrorystycznych za- 
mierzają złamać strajk powszechny. 


wych. W Wiedniu i'w innych mia- 
stach austriackich policja przej 
wadziła. masowe aresztowania wśród 
aktywnych działaczy ruchu zawo- 
dowego. 


gazety przez połicjantów 

WIEDEŃ (PAP) — Komitet Cen- 
tralny Komunistycznej Partii Austrii 
opublikował. komunikat, w którym 
czytamy m. in.; 

„Celem strajku, który rozpoczął 
się w środę dnia 4 października jest. 
realizacja postulatów, uchwalonych 
przez konferencję członków rad za- 
kładowych. Do tego właśnie nie chce 

rząd. Nie cheą dopuścić kie 
y. partii rządzących. I dlate- 
go usiłują obałamucić ludność 
maitymi podłymi kłamstwam: 
łują rozbić walkę robotników i za- 
straszyć x 
Komuniści solidaryzują się z u- 
chwałami konferencji członków rad 
zakładowych „wymierzonymi prze- 
ciwko podwyżce cen, i wraz z inny- 

mi robotnikami będą strajkować i 
demonstrować oraz uczynią wszyst- 
ko, by spowodować zniesienie zarzą 
dzenią władz w sprawie podwyżki 
cen artykułów pierwszej potrzeby, 


WIEDEŃ. (PAP). — Wiedeń był w 
środę po południu widownią pot 


nej demonstracji robotniczej. Dzie- 
atki tysię: tników przemasze 
rowało głównymi ulicami miasta 
wznosząc okrzy 

mu układo: 


sla, wzywające klasę robotniczą 
Austrii do walki z podwyżkami cen 
i do masowego udziału w strajku 
powszechnym. 

Członek centralnej egzekutywy 
strajkowej Neubauer oświadczył, że 
próba zastraszenia robotników nie 


Masy aracujące z radością witają 33 rocznicę Rewolucji Październikowej 


iązań objela cały kraj 
ść, jakość, oszczędność i dyscyplinę pracy 


huty „BAILDON* da 600 ton po- |zolucję, w której czytamy między 
uadplanowej produkcji. Robotnicy | innymi 
stalowni podjęli również kilkana- | Zało Tomaszowskiej Fabryki 


Filców wie dobr: 
nięciami, produkce: 
ły pokoju, 


ście zobowiązań indywidualnych, po 
legających na znacznym podnieste- 
y. Realizując 
załoga huty 


rodowej 124 miln. żł, oszczędno- 


że swymi osiąg- 


ści. całego świata. j 
Załoga. huty „BĘDZIN" wykona | „Toteż na cz sed ae 
dodatkową produkcję wartości 3 ©) c 


mil». zł. M. in. walcownia tej huty ziernikówej zalo 


wyprodukuje w. październiku rb. 20 
ton blachy ponad plan. 
» * 


śpies 
go planu produkcyjnego na rok bie 
żący e pięć dni, dając ponad plan 
i 1.000 zł. 
robotnicy skręcalni zobowiązu- 
ja się w październiku skręcić dodat- 
kowo 200 kg resztek bawełnianych, 
dzając w ten sposób 138 ty- 


. 
Dnia 4 bm. poważne zobowiąza= 
nie produkcyjne powzięła, dla u 
czenia 33 rocznicy Rewolui 
dziernikowej, załoga budowy Cen- 
tralnego Domu PZPR. Załoga zmo- 
bilizowana została do tych zobo- 
wiązań przez -przodujących robotni- 
ków Brysiąka. Gabrysia oraz Mie- 
czysława i Władysława Dudę, któ- 
rzy już przed tygodniem postano- 
wili znacznie zwiększyć swą wy- 
dajność pracy dla uczczenia rocz- 
nicy Rewolucji. Wzorując się na ich 
zobowiązaniach, poszczególne zespo 
ły zatrudnione przy budowie, po 
gruntownym przeanalizowaniu swo 
ich możliwości, postanowiły zwięk- 
dotychczasowe przekraczanie 
norm średnio od 10 do 20 proc. 


er Goździk i brygadierzy 
Tokarski- zobowiązują się 

je maszyn o 30 go 
szenie przygot”- 
bijaków, eo da 


i 


założenia 
é 70.000 zł. 


Na czoło wysunęły się zespoły zobo- 
murarzy, które postanowiły wyko- żytku 5 
nywać 226 proc. normy, t zlomu, 20 


1,125 zt, 
mistaw Grahowski 


206 proc., uzyskiwanych dotychczas. 
Tynkarze natomiast wykonywać bę 
dą 171 proc. normy. 


Fabryka Filców 
w Tomaszowie 


We wtorek odbyło się ogólne ze- 
branie załogi Tomaszowskiej Fabry- 
ki Fileów i Artykułów Techniczny 
Do zebranych przemówił tow. Wi 
centy Krych. 


ik kankay „Głosu 
z nagrodcaumi 

LICZZY Q, 
PLANU Gu 


— patrz str. 6 


lipczak o 1200 watków. Dodatkowa 
a, jaką osiągna, przedstawia 
0.000 zi. 

obowi: i 


nowy, a cewiarki na 
a wydajność w 


KOMUNIKAT 


Dnia 8 października br. o godzinie 10, w sali „Melodram“ 
w gmachu ORZZ w Łodzi, ul. Traugutta Nr 18, odbędzie się 


udała się. W dniu dzisiejszym straj 
kują setki zakładów przemysłowych 
w całej Austrii, a ruch strajkowy 


rozszerza się z godziny na godzinę. 


i Wojewódzka Konferencja Obrońców Pokoju 


Wszyscy delegaci i zaproszeni goście są proszeni o punk- 


tualne przybycie. 


Str. 1 


Trzy lata Biura Informacyjnego 


W dniu wczorajszym minęły 3 
lata od historycznej narady 
przedstawicieli partii komuni- 
stycznych į rohotniczych, Na na* 
radzie tej decydującą rolę ode- 
grała ezołowa partia rewolucyj- 
nego ruchu robotniczego, okryta 
chwałą największych zwycięstw, 
Wszechzwiązkowa Komunistyczna 
Partia (bolszewików), partia Le- 
nina i Stalina, partia Wielkiego 
Października. 
Decyzja powołania Biura Infor" 
macyjnego Partii Komunistycz 
nych i Robotniczych, która zapa- 


dła na pierwszej naradzie, miała | di 


doniosłe znaczenie dla dalszego 
rozwoju rewolucyjnego ruchu ro- 
botniczego. Miała ona ogromne 
znaczenie dla losów całej ludzko” 
Ści, nad którą zawisł groźny cień 
imperializmu, sięgającego po pa” 
nowanie nad światem, gotującego 
światu nową pożogę wojenną. 

Deklaracja I narady Biura In- 
formacyjnego Partii Komunistycz 
nych i Robotniczych stwierdza 
m. inè 

„W sytuacji międzynarodowej 
w wyniku H wojny światowej į w 
okresie powojennym zaszły jstot< 
ne zmiany. 

Cechą charakterystyczną tych 
zmian jest nowy układ głównych 
sił politycznych, działających na 
arenie światowej, zmiana stosun” 
ków miedzy państwami-zwycięz- 
cami w druriej wojnie į ich prze- 
grupowanie“. 

Na czym polegały te istotne 
zmiany, które przyniosły nowy 
układ sił? Narada Biura Informa- 
cyjnego odbyła się, gdy stało się 
Jasne, że mocarstwa zachodnie ła- 
mią układ poczdamski, uniemo: 
wiając demilitaryzację. denazyfi- 
kację i demokratyzację Niemiec. 
Bylo to po przemówieniu głów- 
nego podżegacza wojennego, Chur 
chilla w Fulton, przemówieniu za- 
powiadającym polityke agresji 
przeciwko ZSRR i krajom demo- 
Kracji ludowej; po przemówieniu 
Gwczesnego amerykańskiego se 
kretarza stanu Byrnesa w Sztutt- 
garcie, przemówieniu podsycają- 
cym nadzieje 1 plany reakcji nie- 
mieckiej. odwetowców i rewizja” 
nistów. Narada Biura Informacyj- 
nego została zwołana po ogłosze- 
niu osławionego planu Marshalla, 
planu ujarzmienia gospodarczego 
i nelitycznego Europy. 

referacie wygłoszonym ha 

I naradzie Biura Informa- 
cyjnego tow. Żdanow zanalizował 
sytuację międzynarodową 1 wska- 
zał, Że na Świecie zarysowały się 
dwa obozy: obóz imperialistyczny 
i antydemokratyczny oraz obóz 
antyimperialistyczny 1 demokra- 
tyczny: „Na czele obozu imperia- 
listycznego — stwierdził tow. Żda 
now — stoją Stany Zjednoczone. 
przygotowujące nową wojnę, po- 
pierające i podsycające reakcję i 
faszyzm we wszystkich częściach 
Świata”. Trzonem obozu antyim- 
perialistycznego i demokratyczne 
go są Związek Radziecki 1 kraje 
demokracji ludowej. „Celem tego 
obozu jest walka przeciwko nie- 
bezpieczeństwu nowych wojen i 
imperialistycznej ekspansji, wzmo 
enienie demokracji i zniszczenie 
resztek faszyzmu”. 

Narada Biura Informacyjnego 
zaostrzyła czujność klasy robotni- 
czej na knowania imperlalistycz 
ne. Wymiana doświadczeń i koor- 
dynacja działalności partii komu- 
nistycznych 1 robotniczych wzmoc 
nita rewolucyjny ruch robotniczy, 
uodyorniła go 1 ustrzegła przed 
dywersją, przy pomocy której im- 
perialiści usiłowali osłabić go i 
rozsadzić od wewnątrz, W z 
nych Biura Informacyjnego iw 
stałej wymianie doświadczeń za 
pośrednictwem organu prasowego 
Biura, dwutygodnika, i następnie 
tygodnika „O trwały pokój, © de- 
mokrację ludową”, rewolucyjny 
ruch robotniczy zdobył oręż, u 
zbrofł się do walki przeciwko 
spadkobiercom Hitlera, do walki 
© pokój, socjalizm i demokrację, 
do walki o szczęście ludzkości: 

II narada Biura Informacyjne- 
go, odbyta w czerwcu 1948 roku, 
ustrzegła międzynarodowy ruch 
robotniczy przed dywersją titow- 
ską. Zdemaskowanie faszystow- 
skiej szajki Tito i Rankowicza ja” 
ko agentury imperializmu, wyob- 
cowanie jej z ruchu robotniczego 
wzmocniło nasze szeregi: Ruch ro- 
kotniczy rozprawił się z titowską 
zgrają Rajka na Węgrzech i Ko- 
stowa w Bułgarii, oczyścił szeregi 
ze zdrajców sprawy robotniczej, 
z agentów imperialistycznych- Na- 
rada Biura Informacyjnego pomo” 
gła naszej Partii przezwyciężyć 
prawicowe i nacjonalistyczne od- 


chylenie gomułkowszczyzny i za- 
ostrzyła naszą czujność na socjal- 
demokratyczne elementy w naszej 
Partii, 

Decydującą rolę w zdemaskowa 
miu faszystowskiej szajki titow 
skiej odegrała WKP(b). Ona to 
zwróciła uwagę ruchowi robotni= 
czemu na nikczemną zdradę ti* 
towskiej bandy. Ona wykazała, że 
odejście od marksistowsko-leni- 
nowskiej linii musi nieuchronnie 
prowadzić ną drogę zaprzedania 
imperialistom interesów klasy ro- 
botniczej, mas pracujących naro* 

fun. 


Narada Biura Informacyjnego 
dokładnie wytyczyła drogę demo- 
kracji ludowej, jako formy dyk- 
tatury proletariatu, budującego 
fundamenty socjalizmu w swych 
krajach. 

Sukcesy obozu pokoju i postę 
pu, zwycięstwo Chin Ludowych 
nad amerykańskim imperializmem 
i jego kuomintangowską agen- 
turą, powstanie Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej, powsta- 
nie wielkiego, masowego ruchu w 
obronie pokoju — dokonały po- 
tężnego wyłomu w obozie impe" 
rialistycznym. Obóz ten nie wy- 
rzekł się jednak swych planów 
podboju Świata. Jak stwierdził 
tow, Susłow na naradzie Biura In 
formacyjnego w listopadzie ub. 
roku „koła rządzące Stanów Zjed- 
noczonych i Anglii prowadzą peł- 
ną parą przygotowania do nowej 
wojny, z coraz bardziej bezwstyd- 
nym cynizmem i bezczelnością 
deklarują swe pretensje do he* 
gemonii światowej, do „ame- 
rykańskiego kierownictwa nad 
Światem”, wskrzeszając szaleń- 
cze plany faszyzmu niemiec: 
kiego i zapominając o lekcji, 
którą dała historia obłąkanym pre 


tendentom do „panowania nad 
światem”, 

Rozwój wydarzeń w całej roz- 
ciągłości potwierdził ocenę sytua-. 
cji międzynarodowej dokonaną na 
naradzie Biura Informacyjnego. 

Uzbrojony w niezawodny oręż 
marksizmu-leninizmu  rewolucyj- 
ny ruch robotniczy, stojący na cze- 
le walki narodów o pokój, daje 
potężny odpór imperialistycznym 
zamysłom. 

Narody nie chcą wojny: Świąd: 
czy o tym miliardowy ruch obroń- 
ców pokoju, zorganizowany doko- 
ła Związku Radzieckiego — kuźni 
i twierdzy pokoju. Świadczy o 
tym 400 milionów podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim, świadczy 
wzrastający ruch oporu w Niem* 
czech Zachodnich, paraliżujący im 
perialistyczne plany wskrzeszenia 
Wehrmachtu i uczynienia z Trizo- 
nii bazy agresji, Świadczy potęż- 
my ruch obrońców pokoju we 
Francji, Włoszech i innych pań- 
stwach satelickich imperializmu 
amerykańskiego. Świadczy rosną- 
cy opór narodu amerykańskiego, 
który występuje przeciwko wojen 
nym planom monopolistów, opór 
wyrażony cyfrą 2,5 miliona pod: 
pisów pod Apelem Sztokholm- 
skim, 

Międzynarodowa walka w obro 
nie pokoju, którą zeszłoroczna na- 
rada Biura Informacyjnego posta: 
wiła w centrum działalności ru- 
chu robotniczego, pod niezawod* 
nym kierownictwem partii komu- 
mistycznych i robotniczych, przy- 
biera na sile. Świat wie, że mobi 
lizacja wszystkich sił pokoju czy- 
ni zeń potęgę zdolną okiełznać 
agresorów. Poczucie siły, którą 
daje zorganizowany, rewolacyjny 
ruch robotniczy, kierujący walką 


Wiejski aktyw kobiecy 
podejmuje zobowiązania na cześć 33 Rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październikowej 
i U Światowego Kongresu Pokoju 


Onegdaj w sali 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Na- 
rodowej w Łodzi, odbyła się na- 
rada aktywu kobiecego PK- PZPR, 
Zwiążku Samopomocy Chłopskiej, 
Ligi Kobiet. Na naradę przybyły 
również aktywistki i aktywiści gmin 
1 gromad, edmiotem obrad było 
zagadnienie realizacji nehwał Zarzą 
du Głównego ZSCh i Ligi Kobiet w 
sprawie pracy- wśród kobiet wiej- 
skich. 


zostały wytyczne, zmier: 
sprawnienia działalności 
wiejskich i zaktywizowania ich we 
wszystkich dziedzinach życia społecz 
nego i gospodarczego. 

Burzliwymi oklaskami przyjęto zo 
bowiązania aktywistek powiatowych 
ZSCh., podjęte w związku ze zbliża- 
jącą się 33 rocznicą Wielkiej Socja- 
ima Rewolucji Październikowej 
i Il Światowym Kongresem Pokoju, 
w których podjęły się 


konferencyjnej | dzieckiej 


i ożywienia działalności 
świetlice wiejskich. 


1 tak między innymi Zarząd Od- 
działu Powiatowego ZSCh w Łodzi 
zobowiązuje się dla uczczenia 93 ro- 
cznicy Wielkiej Rewolucji Paździer- 
nikowej i 1i Międzynarodowego Kon 
pas Pokoju, zorganizować 30 kół 

PPR, 15 kół gospodyń wiejskich, 
założyć świetlicę w gromadzie Beł+ 
dów oraz zorganizować zlewnie mle» 
ka w gminie Wiskitno. 

Powiat łęczycki wzywa do współ 
zawodnictwa  długofalowego pow. 
łódzki i zobowiązuje się do zorgani- 
zowania 10 kół TPPR i 15 kół gos- 
podyń wiejskich. Prócz tego zorgani 
zowanych zostanie 15 grup hodow= 
ców drobiu, 

Powiat Łask zobowiązał się zorga- 
nizować 10 kół gospodyń, uaktywnić 
9 gminnych rad kobiecych i 3 grupy 
hodowców drobiu. 

Wszystkie te zobowiązania umoż+ 
Fiwią przeprowadzenie szerokiej ak- 
cji uświadamiejącej wśród kobiet 


ZOTĘANIZOWA: k 
nia kół gospodyń wiejskich oraz Kółj wiejskich oraz przyczynią się do 


Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- 


Düsseldorf, w październiku. 
Nova fala terroru i politycz- 

nych prześladowań przepły- 
wa obecnie przez Zachodnie 
Niemcy. Napotykając na opór 
ludności przeciwko remilitaryza-. 
cji, odwetowcy z tzw, rządu Ade 
nauera, działając zgodnie z dy- 
rektywami Wall-Street, dopusz- 
czają się obecnie jaskrawych ak= 
tów gwałtu i przemocy wobec bo 
jowników o pokój i zwolenników 
jedności Niemiec, 

Nawet mieszczańska 
garter Zeitung”, jak gr 
ne gazety tego kierunku, które 
nie zatraciły jeszcze udrowego 
rozsądku, pisze jasno, iż „rząd 
Adenauera nie ma żadnych pel- 
nomccnictw do remilitaryzowa- 
nią Niemiec Zachodnich, poni 
waż większość Niemców je od- 
rzuca“. 

Stanowisko to znane jest oczy= 
wiście nie tylko klice Adenauera, 
ale przede wszystkim satrapie 
Wall-Street w Trizonii, „komie 
sarzowi' Mac Cioy'owi. Ponie- 
waż trudno jest zmienić nasta- 
wienie społeczeństwa niemiec- 
kiego „parlamentarnymi“ meto- 
dami, Mac Cloy chwyta się in- 
nych środków. 


Na _ poufnej konferencji w 
Bonn — jak podaje „Nenes 
Deutschland" — Mac Cloy zażą- 


dał od Adenauera, aby „przeko- 
nal“ Niemców, iż trudno będzie 
uniknąć sytuacji, w której „Niem 
cy będą strzelali do Niemców“, 
Skutki tej konferencj 
nie dały długo na sie 
W ślad za nią poszły brutalne re 
presje przeciwko komunistom i 
demokratom w Zachodnich Niem 
czech. Jaskrawym i niesłycha- 
nym dowodem gwałtu było zaję- 
cie przez brytyjską policję woje 
skową nowego gmachu KPD (Ko 
munistyczna Partia Zachodnich 


szybszej realizacji Planu 6-letniego. 


Niemiec) w Diisseldorfie, który 
był centralnym domem partyj- 
nym w Trizonii (dom partyjny 
im. Thaelmanna), Gmach ten bu 
dowany z drobnych składek, po 
latach budowy, w tych 
dniach oddany został do dyspo- 
zycji centralnych władz KPD. 
Zabierając dom imienia Thael 
manna, komisarz brytyjski, gen, 
Bishop wyjaśnił prowokacyjnie, 
że „gmach ten potrzebny jest na 
koszary dla dodatko- 
wych kontyngentów wojsk okupa 
cyjnych, które mają przybyć z 
Anglii“, Podobnie uczynił Hitler 
17 lat temu, kiedy jego SA i SS 
zajęły domy partyjne w całych 
Niemczech na koszary dla Wehr- 


machtu, a dom Karla Liebknech 
ta w Berlinie przeznaczono dla 
SS. Takich analogii mamy teraz 
zresztą więcej. 

Na rozkaz Adenauera, parla- 
ment krajowy w Nadrenii przy 
jal hitlerowską rezolucję © roz 
wiązaniu frakcji parlamentarnej 
KPD w Diisseldorfie, Wielu po- 
słów KPD zarówno do „parla- 
mentu" w Bonn, jak i w parla- 
mentach krajowych wykluczo- 
nych jest na wiele miesięcy z u- 
działu w obradach, względnie 
przebywa w więzieniu. Za Ma- 
xem Reimannem wysyła się już 
listy gończe, 

Dalszymi przejawami terroru 
Który skierowany jest przeciwko 
bojownikom o pokój i przeciw 
demokratycznej młodzieży, sa 


ladami Hitlera 


Korespondencja własna z Niemiec 


najszerszych mas pracujących i 
odnoszący historyczne zwycię 
stwa, jak zwycięstwo WKP(b) w 
1917 roku, jak zwycięstwa w kra- 
jach demokracji ludowej Europy 
i Azji pozwoliło przed trzema la- 
ty tow. Żdanowowi stwierdzić 
z całą pewnością: 

„Między pragnieniem imperia- 
listów rozpętania nowej wojny, a 
możliwością zorganizowania woj” 
ny istnieje ogromny dystans, Na” 
rady świata nie chcą wojny. Siły 
opowiadające się za pokojem są 
tak liczne i wielkie, że jeżeli będą 
one bronić twardo i nieustępliwie 
pokoju, jeżeli okażą wytrwałość 
i hart, to plany napastników cze- 
ka całkowite bankructwo". 

Wskazania Biura Informacyjne- 
go Partii Komunistycznych i Ro- 
botniezych, wskazania partii Le- 
nina i Stalina są busola dla rewo- 
lucyjnego ruchu robotniczego, pro 
wadzącego walkę o pokój, wol- 
ność i socjalizm. 
imierz Golde. 


MOSKWA (PAP), — W ZSRR 
rozpoczęły się przygotowania do wy 
borów do terenowych Rad Deputowa 
nych Ludu Praeującego, 

W całym kraju, w zakładach prze 
mysłowych i instytucjach, kołchor 
zach i sowchozach obywatele radzióć 
cy zaznajamiają się z ordynacją wy 
borczą. 


dio Phenjan bandyci ameryi 
i ich najmici południowo „ koreań- 
sty dokonywają krwawych rozpraw 
nad spokojną ludnością Poludniowej 
Korei, Ostatnio nadeszły szczegóły 
barbarzyńskiego wymordowania 
przeszło 5 tysięcy patriotów koreań< 
skich w mieście Hedżu i jego okoli- 
cach, W samym Hedżu żołnierze N- 
synmanowscy pod dozorem ofice- 
rów amerykańskich zamordowali 


- zał osób, w mieście Kunsan — 760 


Nr_275 


Ludzie radzieccy uczczą wykory 


do terenowych Rad Deputowanych 


wykonaniem zobowiązań produkcyjnych 


Organizowane są liczne punkty 
propagandowe, wyznacza się już lo 
kale wyborcze i sporządza listy wy- 
borców. 

Pla uczczenia wyborów robotnicy 
radzieccy,  qórnić 1 pracownicy 
transportu oraz Eon kolchozo» 
we podejmują liczne zobowiązania 
produkcyjne. 


Bandyci Mae Arthura 


palą żywcem patriotów koreańskich 
PEKIN (PAP). — Jak podaje za | 


W Hedżu mordercy amerykańscy 
wywleką patriotów koreańskich x 
więzienią miejskiego i z aresztów no 
licyjnych, wywieźli ich na cmentarz 
1 kszali im wykopać groby. Gdy gro 
by były gotowe, oblali skazańców 
benzyną i no czym otwar 
LJ kęs wyjąc iił Kya 

250 w, znajdujących się w 
więzieniu w Kunsan zostało pod pre 
tekstem przeprowadzki do innego 
więzienia  wywiezłonych 


w góry i 
tam rozstrzelanych. 


W komisji Politycznej ONZ 


Dyskusja nad sprawą Korei 


Prowokacyjne wystąpienie delegata kliki titowskiej.- Delegaci Ukrainy 
i Białorusi demaskują obłudną politykę napastników amerykańskich 


NOWY JORK (PAP). — Po zgło- 
szeniu przez ZSRR, Polskę, Ukrai 
Białoruś i Czechosłowację — proj 
ktu rezolucji w sprawie pokojowe- 
go uregulowania konfliktu w Korei 
— w Komisji Politycznej ONZ to- 
czyły się w dalszym ciągu obrady 
mad sprawą koreańską, 


Delegat titowski Kardel oświad- 
czył, że nie zgadza się ani z rezolu- 
cją złożoną przez Związek Ra 
ki, Republikę Ukraińską, Republikę 
Białoruską, Polską i Czechosłowa- 
cję, ani z rezolucja 8 państw. Kardel 
twierdził, że sprawa będzie nozstrzy 
gnięta pod warunkiem natychmiasto 
wego zaprzestania działań wojen- 
nych oraz uznania 38 równoleżnika 
jako tymczasowej granicy między 
obszarami administrowanymi przez 
rząd Korei Północnej i Południowej, 
Po przytoczeniu jeszcze 5 warun- 
ków uregulowania zagadnienia ko- 
reańskiego, delegat kliki titowskiej 
wystąpił przeciwko natychmiastowe 
mu wycofaniu wojsk jnterwencyj- 
nych z Korei oraz oświadczył,-że za- 
strzega sobie prawa złożenia w póź 
niejszym terminie własnej rezolucji, 

Delegat Republiki Ukraińskiej Ba 
runowski złożył protest przeciwka 
niedopuszczeniu przedstawicieli Ko- 
reańskiej Republiki Ludowo = De- 
mokratycznej do obrad nad sprawą 
Karei. Przypomniał on, że po wy- 
zwoleniu Korei Północnej spod oku 
pacji japońskiej, rozwijała się ona 
na podstawach demokratycznych, 
podczas gdy demokratycznemu roz- 
wojowi Korei Południowej stanęła 
na przeszkodzie polityka Stanów Zje 
dnoczonych, które dążyły do ustano 
wienia w tej części kraju reżimu ko 
lonialnego. Baranowski zdemasko- 
wał wysoce szkodliwą działalność 
tzw. Koreańskiej Komisji ONZ, któ 
Ta usiłowała ukryć przed światową 
opinią publiczną reakcyjny charak- 
ter reżimu Li Syn Mama, utrzymują 
cy się u władzy jedynie dzięki okrut 
nemu terrorowi. Delegat ukraiński 


liczne aresztowania, bicia, swal- 
nianie z pracy i prześladowanie 
tych elementów, które przewo- 
dzą w walce o pokój na Zacho- 
dzie. Do tego celu konsygnowa” 
ne są całe bataliony policji nie- 
mieckiej, jak to miało miejsce w 
dniu 1 październiką podczas ma- 
sowych demonstracji młodych bo 
jowników o pokój w Nadrenii i 
Dolnej Saksonii. Tysiące areszto 
wanych,  pobitych i rannych 
członków FDJ w zachodnich mia- 
stach niemieckich są dalszym do 
wodem zarówno terroru Ade- 
nauera, jak i nieugiętej woli lud- 
ności niemieckiej walki © po- 
kój w każdych warunkach, 

Opór narodu niemieckiego wo- 


bee planów remiłitaryzacji Trize 
nii wzrasta. 

Dlatego też Mae Cloy domaga 
się od Adenauera przygotowań 
do wożny domowej, dlatego co- 
raz częściej Bonn chwyta się hi- 
tlerowskich środków walki z prze 
ciwnikiem, dlatego cała niena- 
wiść kieruje się, jak przed laty. 
przeciwko KPD, jako 
torki i przewodniczki niemieckie: 
demokracji w walce z reakcją i 
militaryzmem. 

Dziennik „Neues Deutschland" 
pisze, że „naród niemiecki ze 
zgrozą myśli o tym, że pedział 
Niemiec może doprowadzić do te 
go, iż bracia, ojcowie i synowie 
na amerykański rozkaz będą się 
wzajemnie mordować. To jest 
jeden z powodów, dia których re 


podkreślił, że temu terrorowi towa- 
rzyszyły intensywne przygotowania 
wojenne skierowane przeciwko Ko- 
rei Północnej, 

Delegat Republiki Białoruskiej Ki 
sielow wygłosił przemówienie, w 
którym stwierdził, że raport tzw, Ko 
reańskiej Komisji ONZ potwor 
nym przekręcaniem faktów. Raport 


ten usiłuje zwalić winę za konflikt | kiej, 


koi i na rząd Korei Północnej; 
podczas gdy cały świat wie dobrze, 
że wojnę w Korei rozpętała klika j 


Syn Mana. Kisielow dodał, że pro- 
jekt rezolucji B państw ma na celu 
„usprawiedliwienie" obecnej inter- 


stałej tam sytuacji. 

Delegat Republiki Białoruskiej na 
piętnował okrucieństwo amerykań- 
skich agresorów w Korei į stwier- 
dził, że ogłoszone przez pólnocno = 
koreańską komisję dokumenty sta- 
nowią wymowny dowód naruszania 
przez jnterwentów Konwencji Has- 


W toku dyskusji w Komisji Poll- 
tycznej nad zagadnieniem koreań- 
skim zabievali także głos; delegat 
Czechosłowacji — Siroky oraz prze- 
wodniczący delegacji polskiej amba 
sador Stefan Wierbłowski, 


Fala zobowiązań 
objeta cały kraj 


(Dokończenie ze str, 1) 


a pracowni ps 

go. pizeróbią yoza planem instalację 
Poe, k tkalni, zaoszczędzając 
15, zł, 


— trzynastoosohowy zespół cero | ty: 


waczek zobowiązał się przez zwięk= 
szoną wydajność dać zakładowi 4.000 


zobowiązujemy się zaosa- 
7.690.705 zł. 
przyjętych zobowiązań 
dołożymy wszystkich sił do rzetelne- 
go ich wykonania dla sprawy pokoju 
i Ludowego Państwa, 

ady żyje Światowy Kongres Po- 
koju 

Niech żyje 33 rocznica Wielkiej 
Rewolucji Październikowej!“ 


Fabryki łódzkie 


ZPW IM. OSSOWSKIEGO, 
Rece Bory i o 
ię wyprodu! plan 5. 

m watolińy: wa 1.458.000 zło- 


militaryzacja napotyka na coraz 
większy opór, obejmujący coraz 
społeczeństw; KA 


— opierają się planom Wall- 
8! jska - 


się może katastrofą narodu nie- 
młeskiego 

Podkreślają to nawet gazety 
mieszczańskie, będące w opozy- 
cji do polityki Adenauera. „Stutt 
garter Zeitung" gmuszona była 


w tych warunkach napisać cał- 


nie, jeśli naród niemiecki da do 
zrozumienia, że każda taka pró- 
ba napotka na ostrą i nieusta” 
iącą opozycję” 

Dla nastrojów . młodzieży nie- 
mieckiej  charakterystyczne są 
wypowiedzi pisma „Ohne uns“ 
(„Bez nas"), które ukazuje się w 
Norymberdze: „Bez młodzieży w 
Zachodnich Niemczech nie będą 
mogli zrobić wojny, podobnie, 
jak fabrykant samochodów nie 
może produkować, gdy robotnicy 
strajkują. 1 dlatego wołamy do 
całego narodu w Zachodnich 
Niemczech: „Bez nast”, 

To stanowisko coraz znaczniej- 
szej części społeczeństwa niemiec 
kiego na Zachodzie jest powodem 
furią zaprzedanej Wall-Street kli 
ki Adenauera i Schumachera. 
Ale nie wrócą już dni 1933 ro- 
ku — pisze „Neues Deutschland", 
Dziś przeważająca część narodu 
niemieckiego nie chce umierać w 
obronie dolara. Domaga się ona 
dlatego zjednoczenia Niemiec i 
wycofania wojsk okupacyjnych 
po zawarciu traktatu pokojowe- 
go z Niemcami", 


di 
Draen w wyniku realizacji zo 
jown wyniesie 3.188.000 zlo- 


GARBARNIA NR. 2. 

Załoga Garbarni Nr, 2 w Łodzi ra 
zebraniu w dniu 2 października 1950 
r. celem uczczenia 38 rocznicy Re- 
wolucji Październikowej, biorąc przy 
kład z radzieckiej przodownicy Pray 
LIDII KORABIELNIKOWEJ, PU- 
STANOWIŁA DO KOŃCA 1950 R. 
PRZEPRACOWAĆ 3 DNI NA Z4- 
OSZCZĘDZONYM SUROWCU I MA 
TE! CH POMOCNICZYCH; za 
oszczędzić 4.350 kg skór, 1,519 kg 
chemikalii. 

Jednocześnie załoga Garbarni Nr. 
2 doceniając znaczenie wykonania 
gigantycznego Planu Sześcioletniego, 
do którego realizacji niezbędny jest 
wżrost wydajności pracy i jak naj- 
dalej idąca oszczędność, wzywa wszy 
stkie garbarnie w Polsce, które jesz 
cze nie podjęły systemu komplekso- 
wego oszczędzania, zaprojektowane- 
go przez Lidię Korabielnikową do 
podjęcia zobowiązań, które powaźnie 
przyczynią się do realizacji Planu 
G-letniego, Planu który pozwoli kla- 
sie robotniczej osiągnąć Socjalizm, 


ZPDz. IM, EMILII PLATER, 

Na zebraniu aktywu ZMP-owskie- 
go przy zakładach E, Plater dla ucz- 
czenia 33 rocznicy Rewolucji Paź- 
dziernikowej brygada młodzieżowa, 
składająca się z 4 członków na dzie- 
wiarni workowej zobowiązała się pod 
nieść produkcję o 1 proc, 

Ob. Alfreda Kubiak, pracownica 
szwalni, a jednocześnie ezłonelk ZMP 
wzywa całą młodzież tych zakła- 
dów pracy do bezwzględnej i nie- 
ustannej walki z absencją i łaziko- 
stwem. 


Zobowiązania wsi 


Wzrasta uświadomienie szerokich 
mas chłopów pracujących, Wymiow- 
nym przykładem tego może być sta 
nowisko chłopów gromad Jeziorko i 
Woli Puczniewskiej gminy Puez- 
niew, powiatu łódzkiego. Na zebra- 
niu gromadzkim, wśród entuzjasty- 
cznych okrzyków na cześć Wodza 
międzynarodowego proletariatu, Jó- 
zefa Stalina i ostoi światowego 00- 
koju, Związku Radzieckiego, zobo- 
wiązano się w celu godnego uczcze- 
nia 33 rocznicy Rewolucji Paździer- 
mikowej i na cześć II Światowego 
Kongresu Pokoju przekopać do dnia 
20 października kanały odwadniają- 
ce na obszarze 15 ha nieużytków. 

Czyn ten przeobrazj 15 ha nieu- 
żytków na wysokowartościowe łąki, 
które juž w przyszłym roku, we- 
dług oceny fachowców, dadzą 50 
kwintali siana z jednego ha, 

Równocześnie chłopi Jeziorka i 
Woli Puczniewskiej wzywają chło- 
pów gromad: Feliksów, Ruda Jeżow 
ska | Józefów pow. go do 
podjęcia podobnych zobowiazań, sy 


Nr 275 


SŁUSZNE NORMY PRACY [3 


dźwignią wzrostu jej wydajności 


Ogół robotników Państwowej Fa 
bryki Zegarów wykonuje normy 
pracy ze znaczną nadwyżką. 
dnie wykonanie normy wynosi 
około 160 proc. Moglo by się więc 
wydawać, że organizacja pracy 
w Fabryce Zegarów osiągnęła już 


wysoki poziom, że zarówno maszy 
ny jale i czas przeznaczony na pra- 
cę są w pelni wykorzystywane. 

À tymczasem. 


Spójrzmy na powyższy rysunek, 
Przedstawia on wykres poboru ener- 
gii elektrycznej w tej fabryce w 
ciągu jednego dnia. Energia ta 
służy do wprawiania w ruch ma- 
szyn i narzędzi, Wykres powyższy 
ilustruje zatem poniekąd, w jakim 
stopniu robotnicy posługują się ty- 
mi maszynami i narzędziami oraz 
fak wykorzystują czas  przezniczo- 
wy ng pracę. Jest to swego rodzaju 
fotografia dnia pracy całej fabryki. 

Spróbujmy odczytać ten wykres. 
Mówi on nam, że praca w Fabryce 
Zegarów rozpoczyna się o godzinie 
6 rano. Wtedy rozpoczyna pracę 
pierwsza grupa robotników, 0 godzi 


Sre | 


do utrzymania maszyn w ruchu, do 
piero w godzinę po przystąpieniu 
do pracy pełnej załogi osiaga swój 
szczytowy punkt. Można więc stwier 
dzić, że każda z wymienionych grup 
robotników traci około godziny za 
nim puści maszyny w ruch, zanim 
rozpocznie pracę przy maszynach. 


Nievzasadnione 
postoje maszyn 


Dlaczego tak się dzieje? Przyczy- 
ny mogą być różne. Niewątpliwie 
bywa, że robotnicy zbyt długo mu- 
szą czekać na otrzymanie potrzebne 
ga materiału, narzędzi lub teź na 
odpowiednie zlecenie, które przecież 
otrzymać mogą w trakcie lub po za 
kończeniu pracy poprzedniego dnia, 
ale być może również, że niektórzy 
2 nich nie wykazują właściwe- 
go stosunku do pracy, że niedosta= 
teczna jest jeszcze dyscyplina pra- 
cy, że niektórzy robotnicy ociągają 
się z uruchomieniem maszyny. 

Spójrzmy ponownie na tysunek. 
Po godzinie 9 linia poważnie opada, 
zmniejsza się więc wydatnie zu: 
cie prądu. Najwidoczniej wiele m: 
szyn zatrzymano, praca została 
przerwana. Tak też jest w rzeczywi 
stości, Robotnicy jedzą w tym cza- 
sie śniadanie, tracąc przy tym zbyt 
dużo czasu. Albo — być moż za 
winiła znów organizacja pr 

Później linia nieznacznie się wzno 
si, po czym pó pewnym spadku 
znów idzie do góry, lecz już nie osią 
ga poziomu, który zanotowano o 
godz. 9. Robotnicy, którzy rozpoczę= 
li pracę o godz, 6, kończą ją © 14. 
Ale gwałtowny spadek poboru ener 
gii elektrycznej występuje już © 
gadz, 13. Podobnie jest również z 
drugą grupą robotników, odchodzą- 
cą z fabryki o godz. 16. Wielu 
spośród nich także kończy pracę 
znacznie wcześniej. gdyż dalszy spa 
dek zużycia energii elektrycznej jest 
widoczny już o godz. 15. 

Wykres powyższy świadczy więc, 
że ani czas robotników, ani stojące 
do ich dyspozycji maszyny — nie są 
w pełni wykorzystywane. 
to — jak już powiedzieliśmy — nor 
my w Fabryce Zegarów są przekra- 


| 


nie 8 następna. Ale peie wykorzy 
stanie maszyn przez robotników, peł 
me ich uruchomienie, następuje © 
godzinie 8. Linia, obrażująca zuży= 
mie energii elektrycznej, potrzebnej 


Metody, które należy jak najszybciej upowszechnić 


Jak przodłownice pracy ZPB im. Armii Ludowej ' 


czane przez ogół robotników. Na- 
rzuca się więc nieodparty wniosek, 
że normy te są już niewiaćciwe. A 
zbyt niskie normy, które z łatwością 
s4 wykonywane | przekraczane, nie 


mebilizują do walki © [kwidację 
niewątpliwego marnotrawstwa cza 
su pracy i o peme wykorzystanie 
możliwości maszyn i narzędzi. Je- 
dnocześnie zbyt niskie normy spra- 
wiają, 2e wysilek robotników nie 
jest równomierny w ciągu całego 
dnia. A przecież systematyczna, rów 


nemiernie rozłożona praca zape- 
wnia osiągnięcie o wiele lepszych 
rezultatów. 

Wykorzystać 


wszystkie rezerwy 


Bięgnijmy da innego przykładu. W 
Widzewskiej Fabryce Maszyn wy- 
kres poboru energii elektrycznej, 
isporządzony pewnego dnia w maju 
bieżącego roku, przedstawiał się po 
dobnie do wykresu na powyższym 
rysunku. Tak było w maju. Przystą 
piono więc do walki przeciw wszel- 
kim nieuzasadnionym postojom, Li 
nia na wykresie sporządzonym w 
sierpniu, choć wskazuje jeszcze na 
fakt istnienia ukrytych rezerw na 
odcinku wykorzystania dnia robo- 
czego, w znacznej jednak części 
przebiega już niemal poziomo. A re 
zultat? Tokarze Widzewskiej Fabry 
ki Maszyn wykonywali w maju nor 
my przeciętnie w 140 proc. a w 
sierpniu już w 161 proc,  frezerzy 
w maju w 178 proc. a w sierpniu w 
200 proc. 

Przytoczone fakty świadczą niez- 
bicie, że znaczne niewykorzystane 
rezerwy tkwią jeszcze w zakładach 
przemysłu metalowego, a zarazem 
dowodzą, że obowiązujące obecnie 
normy nie uwzględniają faktu istnie 
nia tych rezerw i dlatego są powaź 
nym hamulcem na drodze do wzros- 
tu wydajności pracy i wzrostu pro- 
dukcji. 
Niewątpliwie istnieje wiele czyn- 
ników, które umożliwiają podnosze 
nie wydajności pracy —+ jak różne- 
go rodzaju usprawnienia oraz ule- 
pszenia techniczne, ułatwinjące pra 
ce i skracające czas wykonania tych 
czy innych zadań przez poszczegól- 
nego robotnika. Obowiązujące obec 
nie normy nie uwzględniają tych 
wszystkich czynnikó 
Rewizja norm w adach prze- 
mysłu metalowego jest więc koniecz 
na, zarówno ze względu na planowa 
ny wzrost produkcji | 


ostągają swe sukcesy produkcyjne 


ak to się dzieje, że przodow= 

nioy pracy przekraczają 
smacznie swe bazy akordowe, o- 
siągając przy tym wysoką jakość 
produkcji? 


Pytanie to zadaje sobie wielu 
robotników, którzy natrafiają na 
trudności przy wykonaniu swych 
baz. A przecież odpowiedź jest 
całkiem prosta. Wysokie wyniki 
produkcji osiągają przodownicy 
dzieki urmiejętnej pracy, dzięki 

konywamiu pewnych czynno- 
dł, stanowiących część sidadową 
procesu produkcyjnego w sposób 

szybki, sprawny i dokładny, 


Oto, co mówią o swych meto- 
dach pracy przodownice z ZPB 
im, Armii Ludowej: 


— W pracy mej zwracam spe- 
uwagę na usunięcie zeru- 

bień i pęków, znajdujących się w 
osnówie — opowiada tow, Bar- 
bara Jacwń, — W tym celu czę* 
sto chodzę za osnowy, obcinam 
1 wyskubuję wszystkie błędy w 
przędzy nie dopuszczając do zry- 
wów. Uważam także, aby każdą 
osnowę, złą czy dobrą, odrobić 
do końca, Unikam zrywów W o- 
snowie, wkładając między zlepio 
ne nitki osnowy puste cewki, któ 
re delikatnie rozdzielają osnowę. 


Końce do wiązania nici są przy 
krosnach tow. Jacoń niezbyt dłu 
gie i luźno związane, co umożli- 
wia szybkie wyciągnięcie nitki i 
wwiązanie jej z nitką osnowową. 
Toteż wiązanie nici trwa u tow. 
Jacoń tylko 20 sekund, a wymia- 
na czółenka — 5 sekund, Nic 
więc dziwnego, że przy takich 
gruntownie przemyślanych i usta 
lonych goltadnie metodach pra- 
ey tkaczka ta uzyskuje ną 6 kro 


snach 130 proc. wykonania bazy, 
wyrabiając 76 proe, towaru I ga- 


Zbadajmy teraz pracę innej 
tkaczki, ob. Janiny Niepsuj, Chro 
nometr wykazuje, że wiązanie 
nitki trwa u niej 24 sekundy, a 
wymiana czółenką — 8 Reind, 
Wydawało by się więc, że wy- 
konując owe, tak częste w pro 
dukcji, czynności wgnācznie dłu 
szym czasie, niż tow. Jacoń, 
tkaczka ta powinna uzyskiwać o 
wiele gorsze od niej wyniki pra- 
cy. Tymczasem tów. Niepsuj o- 
siąga 128 proc, wykonania hazy 
przy 83 procentach primy, Co 
jest tego przyczyną? W jaki spo- 
sób uzyskuje ona niemal takie 
same wyniki, co i tow. Jacoń? 

Przyczyna tkwi w tym, że tow. 
Niepsuj nadrabia czas, stracony 
na dł trwającą czynność wy- 
miany czółenka oraz wiązania 
nitki wypełniając znacznie 
sprawniej inne czynności, Na 
szczególne podkreślenie zasługu- 
je tutaj fakt umiejętnego zano- 
biegania postojowi krosien x po- 
wodu braku wątku w czółenku, 

— Za wszelką cenę staram się 
uchwycić cezółenko z koficzącym 
się wątkiem — opowiada tkacz- 
ka, — Dzięki temu nie potrzebu- 
ję odszukiwać wątku, unikam 
zbić i niedobić w tkaninie. W wy 
padku, gdy krosno staje z powo- 
du wysnucia się wątku, nastę- 
puje ogromna strata czasu. Trze- 
ba bowiem wtedy wyjąć czółen- 
ko, odwrócić ladę krosna kilka 
razy, odszukać wątek, cofnąć re- 
gulator, włożyć do skrzyneczki 
czółenko ze świeżą szpulką — i 
dopiero wtedy uruchomić krosno. 
Te czynności zajęłyby mi każda- 
razowo sporo czasu. Unikając pa 
stojów, oszczędzam sobie ten 
czas, co pozwala mi na wykony- 


wanie innych czynności, Poza 
tym czuwam bacznie, aby wątek 
się nie rwał. Gdy zdarzy się zer- 
wanie wątku w połowie szpulki, 
a widzę, że szpulka jest bez za- 
rzutu, sprawdzam, czy czółenko 
nie zostało „skaleczone”, czy dość 
ostre są czubki, czy nie uległy ze 
psuciu gońce, lub nie uległ uszko 
dzeniu pasek albo łapacz, Zauwa 
żone usterki usuwam sama lub 
też z pomocą majstra, 
* * 


Na przykładzie metod pracy 
tych dwóch tkaczek można się 
przekonać, że choć stosują one 
różne metody, osiągają 
wie jednakowe wyniki. 
nich wykonuje pewne operacje 
sżybciej i sprawniej, niż pozosta 
łe. Gdyby połączyć umiejętność 
tow. Jacoń — szybkiego wiązania 
nici i wymiany czółenka ze 
sprawnym zapobieganiem posto- 
jowi krosien przez r Niepsu 
możną było by dojść do jeszcze 
lepszych wyników pracy. 

A gdyby te ulepszone metody 
upowszęchnić wśród całej załogi, 
w jak znacznym stopniu wzrosła 
by produkcja fabryki, a nawet 
całego naszego przemysłu baweł- 
nianego. 

Wypływa stąd wniosek, że trze 
ba poświęcić znacznie więcej u- 
wagi ną popularyzowanie wśród 
załogi metod pracy przodowni- 
ków i na sumowanie oraz uzgad- 
nianie cennych doświadczeń naj- 
lepszych robotników. 

Zadanie to stoi przed organi- 
zacjami partyjnymi i zawodowy= 
mi oraz przed dyrekcjami fabryk. 

Ale przede wszystkim, tym 
twórczym 1 ważnym zagadnie- 
niem winny zająć się komitety 
współzawodnictwa w naszych za 
kładach pracy. M, 5. 


talowey, którzy Nyskąpih z żąda- 
Muszą to je- 
ie tylko przodują- 
cy, ale wszyscy robotnicy pr: 
słu metalowego, Dlatego też pi 
organizacjami partyjnymi i związ= 
kowymi w tym przemyśle stoją bar 
dzo poważne zadania. 
przekonać o słu 


ogół  metalowców. Muszą dopro 
wadzić do świadomości każde- 
go, że opracowanie nowych, lep 


szych norm pracy w przemyśle 
metalowym, (które uwzględniać bę 
dą wzrastające kwalitikacje i SEE 
świadczenie robotników oraz os 
gnięty postęp techniczny i lepsza or 
ganizację pracy — jest konieczne 
zarówno z punktu widzenia intere- 
sów całej gospodarki narodowej, jak 
i z punktu widzenia interesów kaž- 
dego poszczególnego robot 


Nowe, lepsze i słuszniej 
staną się dla metalowców box 
cem do dalszego usprawniania pra- 
cy, do rozwoju ruchu racjonalizatow 
skiego, do nowego rozwoju i podnie 
sienia na wyższy poziom współzawo 
dnictwa pracy, które w obecnych 
warunkach, przy łatwo i wysoko 
przez w: ich przekřaczanych 
normach, utraciło swoje 
tniejsze cechy. 

iskie normy — niska wydaj 
n niski poziom życiowy. Wy- 
sokie normy — wysoka wydaj- 
ść, wysoki poziom życiowy, do 

brobyt*, 

Te głęboko prawdziwe słowa tow. 
Minca winni zrozumieć wszyscy me 
talowcy, a organizacje partyjne 
związkowe muszą im w tym pomoc. 

S. K. 
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Parlament złoczyńców 


Podobno, w tzw. swoim czasie, 
i w ogóle 
się oculić przed ostatecznym upadi 


swych mies: 


C rodzaju (sp 


proszę was w 


nie mówiąc już o sławetnym „rządzie“ 


Adenauerowski. „parlamen 
eba byłoby 


Bundestag. 
gorszych kryminalistów t 
no „postów“, jak owi rea 


kiego, ile po prostu w wyniku rozkazów L 
rewizjoniś 


mencie. Exhitlerowcy i nasi 

przedsiębiorsno przemystow 
Ostatnio okazała się, 

osobliwa „piramidka“, 


itd. 


i złodziejem pogania, Ten bral łapówkę (za „ws 
lub „odpowiednie“ głosowanie), ów popełnili malu 


tuńców 10 bodaj „sprawiedliwych*, 
małej garstki nie znulazły, wobec czego uległ 


że w owym Bundestagu 
rótko mówiąc — złodziej na złodzieju jedzie 


znane = fatalnego prowadzenia się 


najhaniebniejszych wystepków — Sodóma i Gomora — mogły 
kiem pod warunkiem, 


że znajdą wśród 
Jak wiadomo, i tej nawet 


agładzie. 
półczesnej Sodomy i Gomory — to 
Bonn —  zachodnio-niemiecki 


u“, Nie jedno więzienie dla naj- 
otworzyć, uby wybrać podobne gros 


joniści, którzy mie tyle z woli ludu niemiec- 


SA zasiadają w bonnskim parla 
i, „posłowie* banków, wielkich 


spiętrzyła się dosyć 


ymywanie się" od głosu 
rsację, tamten fałszo= 


wał delegacje. inny dopuszczał się tych lub owych machlojek z bankie- 


rami i 


i jest już lak wielke 
m czhurzonej opinii publics 
Bundestagu. domagają się. „aczyśzczeni 
wienia. specjalnej komisji baduwczej 
siakość, brak jest owych kilku 
wejść do takiej komisji. Prawie ws 
reulieyjnych w Bundestagu są zamiesza 
defraudunckie skandale. 


Wniosek: nie łatwo będzie się 
tować przed wielką kompromitucją. 
z wielkim zadowoleniem i satysjakcją 
nich Niemiec, które prawdziwy rząd 
p W POKÓJ MIŁUJĄCYM I 

ZA PRZYSZŁOŚĆ — RZĄDZIE 
MOKRATYCZNEJ. 


Robotnicy 


p aja Ér 
"PA pał 
Srzpckiową 
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gana Soyiriay ce 
Say Sreńmebedoj a 
każ deretówia JI rpet w 


2 wi zośpyrą Ę 


apitalistami zachodnio-niemieckini. 
e nie da s 


parlamentotw 


Rozmiar łapownictwa i mal- 
tego „zatuszować“. Stąd — pod 
— nawet reakcyjne ugrupowania 
ia atmosfery. Mówi się o ustano« 
do „oczyszczenia atmosfery", tylko. 
sprawiedliwych, którzy byliby godni 
sey bowiem poslowie ugrupowań 
ani w wyżej wymienione złodźiejsko* 


adenanerotoskiemm uras 
jego upadel przyjęłyby 
masy. pracujące Zachod- 
emieckiego 


Ostateczn 
niemie 
i reprezentację narodu 


BUDUJĄCYM SWEMU LUDOWI 
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DE- 
E. TAM. 


ZPB im. Dzierżyńskiego 


chlubnie oypeniaja swe zobowiązanie 


Trzeba usunąć niedomagania utrudniające pracę prządek 


Wasik „łu ofi Aa HAA fan 


| 


Xe reęinicy Kawsdnyj 


CZ aeg „Pjakacić | 


saloj u Mead A 


obotnicy ZBP im. Dzierżyńskie- 
go zachowają głęboko w pamię 
składania zobowią 
3 rocznicy. Rewolucji 
Il światowego 


zań na cześć 
Październikowej i 
Kongresu Pokoju. 
w pełni przystąpili 
tych zobowiazań. 


E 


realizacji 


U 
. 

Przechodzimy przez sale produk- 
cyjne. Na jednej z małych salek 
tkalni „B“ pracuje majster, tow. 
Henryk Gluba. Partia jego jest tu 
jedną z największych, liczy bowiem 
64 krosna. 

Zespół nasz — mówi 
ba — postanowił podnieść 
ność ze 106 do 107 proe. Oczyy 
żeby to osiągnąć należy wl 
pracować oraz nie dopuszczać do po 
stojów. 

Jak nas powiadamiają tkacze z 


majster swym 


partii tow. Gluby, 
tkaczy do 


przykładem zachęca 
wzmożenia wysiłków. 

Choćby dziś. Jeszcze nie pora na 
rozpoczęcie pracy prze popołudnio- 
wą zmianę, a tow. Gluba już zakła- 
da osnowę. Po założeniu jej spostrze 
mo, iż zostało zerwanych kilkana- 
ście nici i potrzebna, jest pomagacz 
ka. Okazuje się, że nie tylko majster 
przychodzi wcześniej, ale również je 
go tkaczki i pomagaczka, Tow. Ga- 
jewska już pomaga przy osnowie, 
to nie jest jeszcze jej zmiana. 

— Zobowiązanie podejmowała ca” 
ła partia, a więc dotyczy ono i mnie 
— oświadcza tow. Gajewska, — Sta 
ram się pracować jak najlepiej. Zre- 
sztą pamiętam i o tym, że gdy tka- 
ezki więcej zarobią, to i ja otrzy: 
muję większą wypłatę. 

ut dr 


Cewki winny być posortowane 


Nasze Zakłady ZPB im. March- 
lewskiego często sprzedają przędzę 
innym zakładom przemysłu baweł 
nianego. Zakupujące przędzę za- 
kłady mają obowiązek zwracania 
cewek, Jednak zwracane przez nia 
cewki sprawiają naszej załodze 
wiele kłopotów, gdyż nie są pou- 
kładane ani rozdzielone według 
wielkości, rodzaju itp. W związku 
2 tym zakłady nasze muszą za- 
trudniać przy sortowaniu cewek 
90 osób, które mogłyby zostać skie 
rowane do innej pracy, 


Jakkolwiek nasza dyrekcja i ra- 


da zakładowa wielokrotnie zwra- 
cały się do różnych zakładów, aby 
cewki przysyłano posortowane, do 
tej pory nie odniosły to pożąda- 
neqo skutku. 

A może tym szkodliwym niedbal 
stwem zainteresuje się Centralny 
Zarząd Przemysłu Bawełnianego? 

T. Saar, 
ZPB im, Marchlewskiego. 


Karygodna nieostrożność 


W naszej przędzalńi mieści się 
obok maszyn. niciarskich tablica 
rozdzielcza. Na drzwiach jej wid- 
nieje napis „Uwaga, wysokie ra- 
pięcie, niebezpieczeństwo dla 
cial", Jednak pomimo tego ostrze 


gawczego napisu drzwi od szafy, 

zawierającej tablicę rozdzielczą, 

bywają zawsze otwarte. 
Podobnie dzieje się i w innych 


Na miesiąc przed terminem 


Załoga WPB, Oddział Łódź, ze- 
brana na nadzwyczajnym posiedze 
niu, zwołanym w odpowiedzi na 
speł huty „Pokój”, powzięła na we 
zwanie tow, Skierskiego zobowią- 


zanie wykonania planu rocznego na 
miesiąc przed terminem, tj. na dzień 
1, 12 1950 r. 
A, Matuszewski, A. Sitnieki, 
Wojsk, Przed, Bud, 


Np 


oddziałach. produkcyjnych. 
krachmalni, t 


spoczywają na a ti: elek- 
trycznych. Taka nieostrożność nie 
tylko naraża życie zatrudnionych 
na danym oddziale ludzi, ale p0- 
wóduje niebezpieczeństwo poża- 
ru. 

Niedociągnięcia te należało by 
najrychlej usunąć, 
tym winien przede 
tow. Walak, odpowiedzialny 
utrzymywanie czystości pfzewo- 
dów elektrycznych. 

A. Małolepszy 


Mloda tkaczka ob. Leokadia Klim- 
czyk, postanowiła podwyższyć wyko- 
nanie swej bazy o 1 proc, i osiągmąć 
181 proc. Ob. Klimczyk traktuje 
swe zobowiązanie z całą powagą. 


— Trzeba koniecznie wcześniej 
przyjść, przed rozpoczęciem pracy 
— mówi tow, Klimczyk — przygoto 
wać wątek, nasmarować szpile, obej 
rzeć czółenka i w ogóle przyspodo- 
bić wszystko eo potrzeba, 


Należy walczyć nawet z drobny 
mit postojami — stwierdza tkaczka, 
tow. Sabina Zarzycka, która w myśl 
zobowiązań ma podnieść wykonarie 
bazy do 119 proc, — Paski trzeba 
oglądać i urżnąć zawczasu, gdyż je- 
Śli pasek się zerwie, to narobi dużo 
szkody i powoduje postój. 


Na oddziale „A“ tkalni elektrycz- 
nej został już zorganizowany mlo- 
dzieżowy zespół, mający pracować 
metodą Aleksandra Czutkicha. Zes- 
pół przygotowuje duży transparent, 
który zostanie umieszczony nad kro 
snami, a po tygodniu, po obli 
wyników, adbęt się narada maj- 
strów i tkaczy brygady mlod: 
wej celem wymiany doświadczeń o- 
raz usprawnienia pracy, Młodzi są 
pelni zapału i wiary w swoje sły. 


W przędzalni na oddziale „A“ kon 
trolerka, tow. Helena Szymczak, 
doszkala dwie pomagaczki w myśl 
swego zobowiązania. Pomaga zki 
wykazują z każdym dniem znaczne 
Bzymez: 


pragnie je wys 
aby mogły sobie doskonale dawać 
radę przy maszynach. 


Tkaczka tow. Ludwika Wojtasik 
z oddziału „CĆ” ma podni swą 
produkcję, do 114 proc. Toteż, baz- 
nie pilnuje pracy, aby nie dopuścić 
do postojów i dotrzymać złożonego 
PA 


— Staram się, aby nie tylka pod 
nieść wydajność mej pracy, jak się 
zobowiązałam, do 110 proc, — mó- 
wi prządka z oddziału , 
piłka, = ało Ównie: 

Jho pracuję na ezte 
a się produko- 


LIE 

Robotnicy ZPB im, Dzierż 
Pa w a sprawę wy 
konania swych zobowiązań, Lecz w 


rozmowie z prządkami oddzialu „B“ 
dowiedziel ię, że w przędzalni 
istnieją usterki, które hamują i utru 
Jednym z tych niedo- 
st częsty brak cewek oraz 
brak skrzynek do przędzy. Prząć 
wysypują wtedy przędzę na podłogę, 
mie na papiet, ale zawsze ta- 
chodzi możliwość pomi 
brudzenia przędzy. Oprócz 
prządli skarżą się, że skrzynki do 
przędzy nie są ważone. Raz bywają 
mokre, innym razem suche i prząde 
ki nieraz mają nieprawidłowo zwa= 
żoną swą produkcję. 


Te drobne usterki powinny zostać 
najrychlej zlikwidowane, gdyż zało- 
ga pragnie dotrzymać swego zobo- 
wiązania i oddać 3500 kg. przędzy 


e| w październiku ponad plan. Usunię- 


ciem braków i przeszkód w prze- 
dzalni oddz. „B“ powinny zająć 
kierownietwo, organizacja par 
i rada zakładowa, aby w ten sposób 
pomóc prządkom w wykonaniu ich 


ZPB im. Hamama 


zobowiązań, 
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Organizacja partyjna w Czynie Październikowym 


300 ton surówki ponad 
plan zobowiązał się 
wyprodukować oddział wielkich pie 
ców huty „Bobrek“, — Załoga Za- 
kladów Wytwórczych Materiałów 
Elektrotechnicznych w Krakowie zo 
bowiązuje się podni wydajność 
pracy o 30 i 50 procent, — 101.500 
ton węgla ponad plan dadzą górni- 
cy kopalni im. Thoreza, — Murarz 
Słupecki zobowiązał się pracować z 
wydajnością 360 proc, normy“. 


Z dniem każdym wzbiera fala Czy 
nu Październikowego, którym czci 
Klasa robotnicza 33 rocznicę Wiel- 
kiej Rewolucji Październikowej i II 
Światowy Kongres Pokoju. Rośnie 
ilość meldunków  ponadplanowych 
robowiązań ogólnozakładowych. To 
warzyszą im zobowiązania indywi- 
dualne, brygadowe, oddziałowe. Pię 
trzą się cyl! Za tymi cyframi 
kryje się wielka praca i wielki wy- 
siłek polskiego robotnika, kryje się 
człowiek, który codziennym trudem 
pomnaża potencjał gospodarczy i si 
te obronną naszej ojczyzny, potęgę 
międzynarodowego obozu pokoju. 

Motorem tych wielkich przedsię- 
wzięć jest nasza Partia. Od jej umie- 
Jętnego kierownictwa politycznego i 
operatywności zależy rozmach i kie 
runek Czynu Październikowego. 

asze organizacje partyjne mają 

już za sobą poważne doświadcze 
nia z poprzednich kampanii. W Czy 
nie Październikowym nie mogą się 
powtórzyć. poprzednie błędy, jak np. 
podejmowanie przez niektóre zakła 
dy niemobilizujących zobowiązań, 
niedostateczne przygotowanie i popu 
laryzowanie zadań wśród załogi, sła 
ba kontrola wykonania zobowiazań. 

Dotychczasowy przebieg współza= 
wodnietwa październikowego wyka- 
zuje, że organizacje partyjne dbają 
© ich staranne przygotowanie, o re- 


huty „Pokój“, Z jej inicjatywy zwo 
ływano zebrania i narady, w któ- 
rych udział wzięli przodownicy pra 
cy, racjonalizatorzy, _ przedstawicie 
le rady zakładowej i dyrekcji. Na 
zebraniach tych dokładnie zanalizo- 
wane zostały możliwości ponadpla- 
nowych zobowiązań. Organizacja 
partyjna dbała, aby robotnicy nie 
tylko znali zobowiązania ogólnoza- 
kładowe, ale aby każdy robotnik 
znał jego część pracy w wykonaniu 
ogólnego zadania. W zakładach „Ur 
sus“ na przykład Komitet Partyjny 
zwołał zebranie grup poświęcone 
szezegółowemu omówieniu tej spra 
wy. Stworzyło to lepszą możliwość 


zmobilizowania załogi. 
{K smvanii przyjmowania zobowią 
zań towarzyszyć musi szeroka 
praca polityczna, Powinno być ambi 
cią organizacji partyjnej, aby każ- 
dy pracownik uświadomił sobie, że 
Czyn Październikowy jest ważnym 
etapem w walce o przedterminowe 
wykonanie planu, aby każdy zdał 
sobie doskonale sprawę, że jego 0s0 
bisty udział w współzawodnictwie, je 
go praca, ofiarność i oddanie spra- 
wie — leży u podstaw realizacji 
ogólnopaństwowego planu, gwaran 


tując nasz marsz ku  socjalizmowi, 


aby Każdy zdał sobie sprawę, że 
swoim czynem daje wyraz uczuciom 
wdzięczności i przywiązania do 
Związku Radzieckiego, do chorąże- 
go pokoju, Wiełkiego Stalina. 

Czyn Październikowy podniesie 
na wyższy poziom świadomość poli- 
tyczną mas pracujących. Im wyższa 
bowiem świadomość — tym pewniej 
sze zwycięstwo, tym silniejsza wia 
ra we własne siły, w nieograniczo- 
ne możliwości klasy robotniczej, 
prowadzonej przez Partię, dla któ- 
rej wzorem i przykładem jest boha 
terska WKP (b). 


Żne jest, aby zobowiązania 0- 
nowały szeroki wachlarz form 
współzawodnictwa. Należy bardziej 


mlność i konkretność zobowiązań, 
Przykładem może tu być praca przy 
gotowawcza organizacji partyjnej 


ków i racjonalizatorów jak Szulc 1 
Filak w górnictwie, murarz Słupec 
ki w budownictwie itd. 


powzięciem zobowiązań nie 
kończy się praca organizacji | 
partyjnej. Zaczyna się teraz najważ | 
niejsze zadanie: kontrola wykona- | 
nia przyjętych zobowiązań. Powie 
dział o niej Lenin, że to treść, isto 
tny sens, podstawa całej pracy, ca- | 
łej polityki. Należy systematycznie | 
ogłaszać wyniki współzawodnictwa, | 
pilnować rytmiczności pracy, natych | 
miast usuwać spostrzeżone braki. 
Niejednokrotnie w poprzednich | 
kampaniach robotnicy uskąrżali się | 
ną brak pomocy i opieki ze strony 
organizacji partyjnej i Rady Zakła 
dowej, mówili, że powinna zostać | 
wprowadzona codzienna kontrola | 
wykonania zobowiązań, Tłumaczyli | 
to m. in. tak: „Jeśli my sami na ma 
szynie codziennie będziemy wiedzie 
li ile zrobiliśmy na rachunek zobo- 
wiązania, to potrafimy lepiej i spra 
wniej organizować robotę“, 
Roae naśladownictwa jest wpro 
wadzenie przez Komitet Fabry 
czny huty „Ostrowiec“ t, zw. 
tryki robot 
Komitet założył zeszyt, w którym 
każdy wydział, zespół i pojedyńczy 
robotnik, który podjął dodatkowe 
zobowiązanie w Czynie, ma swoje 
„konto“. Na pierwszej stronie z 
tu czytamy np.: Wydział - Mari 
ny. Treść zobowiązania: wytopić do 
dnia 6 listopada dodatkowo 300 ton 
stali, wyczyścić halę odlewniczą itd. 
Te zobowiązania będą codziennie 
kontrolowane. Wyniki kontroli bę- 
da wpisywane do zeszytu i podawa- 
ne do wiadomości robotnikom. -= Je- 
dnocześnie w księdze notowane be- 


dotychczas upowszechnić i rozwi 
ać metody pracy takich przodowni 


dą uwagi i spostrzeżenia, które zo- 
brazują pracę poszczególnych ludzi 


Wielki wkład w dzieło przyjaźni 


Wielu tzytelnikom polskim znany 
jest radziecki tygodnik „Ogoniokć, 
popularne, ilustrowane pismo, oma- 
wiające zagadnienia polityczne, spo- 
łeczne i kulturalne, Pismo to posia- 
da Kilkaset tysięcy nakładu i cieszy 
się olbrzymią popularnością nie tyl- 
ko w granicach ZSRR, ale również 
d w innych krajach, 

W tygodniku „Ogoniok* znajduje 
odbicie nie. tylkot-życie ZSRR, ; lecz 
również życie krajów demokracji la 

|. Zazmajamia ono swych ra- 
dzieckich czytelników z budową no- 
wego życia w tych kra które 
wstąpiły na drogę socjalizmu. 

Ostatni numer tygodnika „Ogo- 
niok“ został poświęcony sprawom 
Polski. Z naszymi pracami, z naszą 
walką, z naszymi osiągnięciami za- 
poznaje on czytelników radzieckich. 
Okładkę tego numeru zdobi portret 
Prezydenta RP, towarzysza Bolesła- 
wa Bieruta. Pierwszy artykuł wy- 
szedł spod pióra towarzysza Bieruta. 
Artykuł ten, zatytułowany „Przy- 
jaźń po wsze czasy” omawia stosu- 
nek nowej, ludowej Polski do Związ 
ku Radzieckiego: „Ze wszystkich 
wartości, które osiągnął naród pol- 
ski po oswobodzeniu z kapitalistycz= 
nej niewoli, najbardziej ceni on przy 
jaźń narodów radzieckich. Nie ina 
i nie może być nic bardziej cennego 
i bardziej godnego szacunku, niż ta 
przyjaźń. Ona ożywia i mnoży twór 
cze Siły narodu polskiego ... 

Przyjaźń pomiędzy polskim naro- 
dem i narodami ZSRR ma swe gle 
bokie korzenie. Jest ona wyrazem te 
mo, że prawo głosu otrzymały nowe 
siły społeczne, że stworzone zostały 
nowe stosunki międzynarodowe, któ 
re tworzy i wprowadza w życie no- 
wa historyczna epoka, zapoczątkowa 
na przez Wielką Rewolucję Paździer 
mikową i umocniona zwycięstwem 
socjalizmu w ZSRR”, 

Z kolei, w artykule tow. premiera 
Cyrankiewicza, obrazującym walkę 
ludu polskiego o socjalizm, prazę 
nad budową fundamentów socjaliz- 
mu w Polsce, znajdujemy podł 
nie roli przyjaźni polsko-radzieckiej, 
jako czynnika pomagającego w tym 
wielkim dziele. Tow. Cyrankiewicz 
stwierdza: 

„Dzięki polsko-radzieckim stosun- 
kom nowego typu, opartym na soli- 
darności socjalistycznej, mamy trwa 
łą i wierną oporę dla naszego bu- 
downictwa socjalistycznego. Mamy 
współpracę i umacniającą się z każ 
dym dniem pomoc wzajeniną z kraja 
mi demokracji ludowej. A 

Natód polski z klasą robotniczą 
na czele, pod kierownictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
uczyni wszystko, aby w pełni wy2y- 
skać wszystkie sprzyjające warunki 
dla budownictwa socjalizmu, aby 
zwiększyć wkład Polski we wzmo- 
enienie ogólnej potęgi obozu, pokoju, 
przeciwstawiającego się polityce a- 
gresji i niewolnictwa ekonomiczne- 


W kolejnym artykule, zatytułowa 
nym „Granica pokoju“, A, Pietrow 
opowiada czytelnikom, radzieckim. 
dzieje zachodnich granie Polski i o- 
mawia znaczenie granicy polskonie 
mieckiej na Odrze i Nysie, jako gra 
nicy pokoju. ; 

O odbudowie Warszawy, a raczej 
o budowie nowej Warszawy pisze 
minister budownictwa tow. Piotrow- 


go w dziele odbudowy naszej stolicy. 
Artykuł ilustrują doskonałe zdjęcia 
z nowej Warszawy oraz fragmenty 
prac przy odbudowie, 

Wielkie przemiany, jakie zachodzą 
na wsi polskiej, znalazły wierne od- 
bicie w reportażu Jakuba Makaren- 
ki, korespondenta pism radzieckich 
w Warszawie — ze wsi Przypisów- 
ka na Lubelszczyźnie. Autor opisuje 
poryw biedniaków z Przypisówki 
przeciw rządom tbszarhików i kapi- 
talistów, maluje niedolę wsi, która 
podniosła sztandar walki z hitlerow 
skim okupantem, podkreśla pamięć 
jaką darzą chłopi współtowarzyszy 
broni w tej walce — trzech żołnierzy 
radzieckich, którzy wyrwawszy się 
z woli przyłączył się do oddziału 
partyzanckiego, wreszcie opisuje no 
we życie Przypisówki — dziś spół- 
dzielni produkcyjnej, zrzeszającej 38 
gospodarstw. 

O Polsce, o stanowisku Polaków 
do Związku Radzieckiego mówią rów 
nież wiersze Broniewskiego, Dobro- 
wolskiego i Tuwima. Literaturę re- 
prezentuje fragment z cyklu „Mię- 
dzy wojnami* Kazimierza Brandysa 
zatytułowany „Sztandar robotników 
„Fortuny”. O powojennej literaturze 
polskiej — o jej h i osiągnię- 
ciach ostatnich czasów — pisze zna 
ny radziecki krytyk literacki, Hele- 
na Usiejewicz, która nieraz dała 
wyraz swej doskonałej znajomości 
literatury polskiej. W. Korolew o- 
mawia dwa polskie filmy: „Czarci 
Żleb“ i „Dwie brygady“ oraz dalsze 
plany polskiej kinematografii, oce- 
niając wysoko jej osiągnięcia. Nową 


1gor Newerly, 


teracką, 


Naszym Domu. 


Pierwsza powieść Newerly pt 
„Nurt pod chłopskim brzegiem” 
dzieżowe, 


przez autora „opowieścią hist 


werly 


dność Mazurów i Warmii, 


łeczne. 


„problemów dzielnicowych”. 


ski, W artykule tym podkreśla zna 
czenie pomocy Związku Radzieckie- 


telik", 1950-r., str, 365, 


plastykę polską chąrakteryzuje na 
łamach „Ogońka”* Jerzy Kuryluk, W 
numerze znajdujemy również frag- 
ment z książki Mariana Podkowiń- 
skiego „Trzy miesiące w Stanach 
Zjednoczonych". 


Na podkreślenie zasługują koloro- 
we ilustracje. Oprócz portretu Pre- 
zydęnts Bieruta znajdujemy na_- 0: 
kładce rysunek Klimaszyna, przęd- 
stawiający statek szkolny „Dar Po 
morza". Wewngaz numeru na barw 
nej wkładce widzimy twarze Wikto- 
ra Markiewki, Wandy Gościmińskiej, 
instruującej  koleżanki-włókniarki i 
traktorzystki Magdaleny Figur oraz 
fragment huty „Pokój“ i zdjęcie ra- 
dzieckiego kombajnu przy pracy na 
polskich polach. Trasa W—Z i 
tory" w porcie gdańskim oraz zdję 
cie chłopa polskiego ze zradiofoni- 
zowanej øsi Baranów zamykają 
część ilustracyjną w kolorach. To- 
warzyszy im szereg. jednobarwnych 
doskonałych zdjęć ze stolicy i całe- 
go kraju, wykonanych z właściwą 
pismu precyzją. 

Numer tygodnika „Ogoniok* po- 
święcony sprawom polskim stanie 
ię niewątpliwie jednym z ogniw ro 
snącej coraz bardziej znajomości 
spraw polskich wśród obywateli 
Związku Radzieckiego, znajomości, 
która pogłębia przyjażń zawartą na 


autor „Archipela- 
gu ludzi odzyskanych”, książki na- 
grodzonej Państwową Nagrodą Li 
posiada wieloletnie do- 
świadczenie pedagogiczne. Od 1926 
roku Newerly był. współpracowni- 
kiem Korczaka w Domu Sierot i 
W okresie oku- 


. twórczej pracy, uzyskali możliwość 
ukazała się w druku w roku 1938. 
Po wojnie napisał Newerly powieść 
„Chłopiec z Salskich Stepów”, dru- 
kowaną przez liczne pisma mło- 


W „Archipelagu Ludzi Odzyska- 
nych”, nie przypadkowo nazwanym 


ryczną z 1948 roku”, porusza Nē- 
problem socjalistycznego 
wychowania młodzieży, zagadnie- 
nie odzyskania ojczyzny przez lu- 


Książka ta oparta jest na do- 
świadczeniach zebranych w czasie 
wędrówek po Mazurach i Warmii. 
Jednak problemy omawiane w po- 
wieści mają znaczenie ogólnospo- 
W społeczeństwie, które 
buduje socjalizm, nie ma bowiem 


*) „Archipelag Ludzi Odzyska- 
nych", Igor Newerly, wyd. „Czy- 


<<<ĆŚŚŚSŚŚŚŚCŚZZZ 


placu boju z hitlerowskim najeźdźcą, 
scementowaną w uporczywej wspól- 
nej walce o utrzymanie pokoju, w 


| 
ego zobowiązania”, | 
| 


i przyczynią się do osiągnięcia przez 
nich coraz lepszych wyników. Tak 
więc „metryk?“ umożliwią organt- 
jzacji partyjnej huty „Ostrowiec* sy 
stematyczne  śłedzenie za tokiem 
pracy i kierowanie wykonaniem zo 
bowiązań. 

Od siły mobilizującej naszych or- 
ganizacji partyjnych zależy, by 
Czyn Październikowy stał się waż- 
nym etapem w rozwoju form budo- 
wnietwa socjalistycznego. By w tych 
dniach wielkiego, twórczego wysiłku 


|nie znalazł się nikt wśród nas, któ- 


rega myśli nie biegły by do ludzi pra 
cy Związku Radzieckiego, budują- 
cych u siebie komunizm, a nam 
wskazujących drogę budowy socja- 
lizmu, do Wielkiego Stalina, który 
jest ostoją w bohaterskiej i niezłom 
nej walce o pokój, o szczęśliwe ju- 
tro dla wszystkich ludzi pracy na 
świecie. 


B. Troński 


Nr 275 


Młodzież Chin Ludowych studiuje 
na uniwersytetach polskich 


dą studiow: 


OOP id 


jm roku akademickim na naszych wyższych uczelniach bę- 
móenci Chińskiej Republiki Ludowej. 
studenci w towarzystwie młodego kadeta przeglądają książki marksis- 
towskie w Międzynarodowym Klubie Książki i Prasy, 


Na zdj: chińscy 


Foto-AR Z, Wdowiński 


Uczeni twierdzą, że wyniki od- 
| działywania człowieka na przyrodę 
(są równie wielkie, jak wpływ czyn- 
ników geologicznych. ` 
Ogromne przestrzenie uprawianej 
gleby, która wskutek uprawy zmie- 
strukturę, sieć kana 
„ które ożywiły DU 
do użytku znacz- 
przez 
est. dy 


oddani 
szarów ziemi 


po wtóre — 
'okroć przynosiła 


ły rzeki, nieracjonalna uprawa po- 
wodowała wyjałowienie ziemi, a w 
rezultacie wypasania bydła ciągle 


3 terenach odkrywa- 
ły się bezpłodne piaski, pokryte 
dawniej trawa.. Weźmy dla przy- 
kładu niszczone erozją pola w USA, 
popatrzmy na ofensywę piasków w 

Ale człowiek pod ię wresz- 
cie na taki stopień rozwoju społecz 
nego, że jego ongiś powolne oddzia 
ływanie na przyrodę, dziś stało się 
szybkie, nia żywiołowe — lecz świa 
dome, przynoszące ludziom tylko 
pożytek, Nie jest to działalność po 
szczególnych jednostek w pogoni za 
własną korzyścią, lecz działanie zor 
ganizowane, naukowo” uzasadnione, 
społecznie pożyteczn 


M. Michajłow 
radziecki, laureat Nagrody 
Stalinowskiej 


zież widzimy to planowe, nau- 
kowe, zorganizowane oddziaływa- 
nie na przyrodę, przynoszące czło- 
wiekowi dobrobyt? Widzimy je 
tam, gdzie naród ujął swe losy we 
własne ręce, gdzie jest on prawdzi- 
wym gospodarzem kraju, tam, gdzie 
pracuje się dła szczęścia ogółu, Wi- 
dzimy to w Związku Radzieckim 
w kraja, w którym przed 33 laty 
dokonała się Wielką Socjalistyczna 
Rewolucja Październikowa, w któ- 
rym zatriumfował najbardziej spra 
wiedliwy i najbardziej postępowy 
ustrój społeczny. 

Rewolucja Październikowa spra- 
wiła, że nauka i technika stały się 
udziałem całego ludu pracującego: 
pobudziłą ona inicjatywę narodu, 
uzbroiłą naród do walki o ujarz- 
mienie sił przyrody. Ze szczególną 
siłą rozwinęła się ta twórczą walka 
varodu radzieckiego w okresie sta- 
po 


pisarz 


ziemi, o rozwój sił produkcyjnych 
wiązka 


Z 10, 

Przed dwóma zaledwie laty, rząd. 
radziecki i partia bolszewicka u- 
chwaliły z inicjatywy towarzysza 
Stalina gigantyczny plan ofensywy 
na posuchę, Leśne pasy ochronne— 


ten oręż walki az posuchą — w ŝa- 


walce o socjalizm, w której przy- 
kład ZSRR i jego pomoc tak są dla 
nas cenne. (id) 


„Archipelag Ludzi Odzyskanych” 
składa się z dwóch części — pierw 
sza zawiera materiały zebrane Z 
wędrówek, spotkań z ludźmi odzy” 
skanymi dla polskości i pracy so“ 
cjalistycznej. Wszystkich. „ludzi 
odzyskanych” łączą podobne ko- 
leje losu, łączy wielka przemiana, 


pacji został wysłany do obozu jaką stał się powrót do Ojczyzny. 
koncentracyjnego. W roku 1945 Wynarodowiani i uciskani przez 
wrócił do Warszawy i rozpoczął hitlerowców odnaleźli w Polsce Lu- 
pracę w RTPD. dowej sens życia w pożytecznej 


nauki, rożwóju, awansu społecz- 
nego. Newerly jednak zwraca u- 
wagę czytelnika przede wszys 
na centralne zagadnienie książki, 
jakim jest socjalistyczne wycho- 
wanie młodzieży. 

Obie części powieści łączy po” 
stać Kuby Pruszczyka, chłopca, któ 
rego wójna pozbawiła rodziców i 
domu. Narrator opowieści spotkał 
Kubę podczas jednej z wędrówek. 
Wojenne dzieje Kuby stanowią 
przykład losów wielu dzieci pol- 
skich, którym wojna odebrała ro- 
dziców, których pozbawiła możli 
wości nauki, 
ku, mały włóczęga był wtedy na 
drodze do zupełnego. wykolejenia. 
Roił fantastyczne plany o ucieczce 
do Meksyku — marzenia, jakby 
żywcem wyjęte z przedwojennych 
awanturniczych „powieści dla mło. 
dzieży”. 

W Polsce Ludowej młodzież ma 
zapewnioną opiekę państwa, otwar 
te drogi rozwoju. Nie tylko ci, 


„Archipelag ludzi odzyskanyc 


Bez opieki i kierun- ` 


których skrzywdziła wojna, ałe i 
setki tysięcy tych, którym wyzysk 
kapitalistyczny uniemożliwiał nau. 
kę i pracę, znajdują obecnie po- 
moc rządu i społeczeństwa, 

Kubą zaopiekował się ośrodek 
wychowawczo-szkoleniowy w Bar- 
toszycach im. Korczaka, Kiero- 
wnictwo ośrodka korzysta w pracy 
z doświadczeń Makarenki, wielkie: 
go wychowawcy radzieckiego. (W 
latach dwudziestych, w najtrudniej 
szym dla Związku Radzieckiego 
okresie odpierania interwencyjnych 
napaści państw  kapitalistycznych 
Makarenko zorganizował  ośradki 
młodzieży, w kiórych podstawową 
metodę wychowawczą stanowiła 
zespołowa praca wychowanków. 
Dzięki tym ośrodkom Makarenko 
zdobył dla społeczeństwa radziec- 
kieqo setki wartościowych obywa- 
teli) 

Newerly świadomie korzysta z 
doświadczeń Makarenki, zawartych 
w jego słynnym „Poemacie peda- 
qogicznym'. Newerly — wielo- 
letni współpracownik Janusza Kor- 
cząka, szlachetnego wychowawcy, 
który całe życie oddał bezdomnym 
i osieroconym dzieciom i nie opu- 
ścił swoich wychowanków w okre- 
sie likwidacji getta warszawskiego 
— rozumie teraz, na czym polegały 
błędy metod wychowawczych. Kor- 
cząka, Rozumie, że Korczakow- 
skie Domy Dziecka, wyrywające 
młodzież ze straszliwych warunków 
nędzy i opuszczenia, nie ukazywały 


c6“) 


wychowankom źródeł zła społecz” 
nego, nie dawały środków do wal 
ki ze złem, kształtowały ludzi szla 
chetnych i ofiarnych, ale bezbron- 
nych wobec kapitalistycznego wy- 
zysku. 

Na przykładzie ośrodka barto- 
szyckiego, na przykładzie przemian 
Kuby Pruszczyka ukazuje Newerly 
jedynie słuszną drogę wychowania 
młodzieży poprzez pracę zespoło- 
wą, w której kształtuje się poczu- 
cie odpowiedzialności, zrozumienie 
sensu į piękna użytecznej i twór- 
czej pracy ludzkiej. 

przybycia do 


Kuba, w. chwili 
ośrodka, był  zdemoralizowanym, 
niezdyscyplinowanym chłopcem 
bez określonych zamiłowań, bez 
wytkniętej drogi życiowej. Był 
samotnym włóczęga bez przyjaciół. 
Pierwsze tygodnie pobytu w Bar 
toszycach były próbą życiową — 
dalszy rozwój Kuby zależał od te- 
go, czy wciągnie sie w rytm zespo- 
łowej pracy i nauki, czy też nie, 

Właściwe metody wychowawcze, 
wreszcie rozbudzona w pracy zdro 
wa ambicja Kuby — zadecydowały 
o przemianie, 

„Archipelag Ludzi Odzyskanych” 
jest książką napisaną niezwykle in 
teresująco. Opowieść Newerly sta 
nowi poważne osiągnięcie zdrowej, 
wychowawczej literatury, przezna- 
czonej dla wszystkich, których in. 
teresuje problem wychowania mło- 
dego pokolenia Polski Ludowej. 


riumf pracy twórczej 


Siły przyrody w służbie człowieka 


mej tylko europejskiej części ZSRR 
zajmą obszar równy łącznej po” 
wierzchni Anglii, Francji, Włoch, 
Holandii i Belgii. 

Naród radziecki pracuje z entu- 
zjazmem nad realizacją tego: wiel- 
kiego zadania. W latach 1948 i 1949 
zasadzono i zasiano około 600 tys. 
ha lasu, W roku 1950 zamierzą się 
zasadzić 100 tys. ha zamiast 425,3 
tys. ha, przewidzianych w Docząt- 
kowym planie. Stalinowski plan 
przeobrażenia przyrody obszarów 
stepowych zostanie niewątpliwie 
wykonany przed nakreślonym 15- 
letnim terminem. 

Obecnie naród radziecki stoi w 


częścią stalinowskiego planu prze0- 
brażenia przyrody. Została powzięta 
uchwała o budowie na Wołdze 
dwóch nowych,  uajpotężniejszych 
na świecie elektrowni wodnych — 
w okręgu Kujbyszewa i Stalingra- 
du. Moc pierwszej z nich wyniesie 
około 2 milionów kilowatów, znacz 
nie przewyższając móc Dnieprowskiej 
Elektrowni Wodnej, moc drugiej — 
milion 700 tys. kilowatów. Prace te 
wykona się w niebywale krótkim 
terminie: Kujbyszewska” Biektrow- 
nia Wodna oddana będzie do użyt- 
ku w pełnej swej mocy już w roku 
1955, Stalingradzka zaś — w roku 
1956. 

W latach 1956—57 zakończone zo 
staną prace na drugiej wielkiej rze 
ce — na e. Nowa, potężna 
elektrownia wodna stanie w pobli- 
żu Kachowki; pozwoli to na nawod 
nienie suchych stepów Południowej 
Ukrainy i Północnego Krymu. 

We wschodniej części nięzmierzo 
nych obszarów Związku Radziec- 
kiego — w Azji Środkowej — roz- 
poczyna się budowa Głównego Ka- 
nalu Turkmeńskiego. Pod względem 
oddziaływania na przyrodę praca 
człowieka upodabnia się tu rzeczy- 
wiście do oddziaływania czynników 
geologicznych, Dzięki pracom wy- 
konanym w latach 1951 — 1957 r, 
wody potężnej rzeki Amu-Darii zo- 
staną skierowane na zachód. No- 
wym kanałem, długości 1.100 kilo- 
metrów, popłyną one przez pustynię 
Kara-Kum — jedną z największych 
pustyń świata, Wody te nawodnią 
i użyźnią miejscowości, gdzie obec- 
nie rośnie jedynie kolec wielbłądzi. 
Na spalonej słońcem pustyni po- 
wstaną rozległe plantacje bawełny, 
soczyste pastwiska, ogrody; wyro- 
sną nowe miasta į wsie, 

Wygląd terenów na przestrzeni 
od Wielkiej Równiny Rosyjskiej, aż 
do przedgórzy Azji Środkowej cał- 
kowicie się zmieni. Wody najwięk- 
szych rzek ZSRR — Wołgi, Dnie- 
pru, Amu-Darii — nawodnią ponad 
25 milionów ha suchych stepów i 
pustyń. Ziemie te staną się żyzne i 
bogate, Człowiek radziecki będzie 
stąd czerpał niezliczone korzyści. A 
nastąpi to już za jakieś 5—7 lat... 

Jakie znaczenie mają te wszyst: 
kie plany? Czego one dowodzą? 

Dowodzą, że ustrój socjalistyczny, 
który powstał w wynikn zwycię- 
stwa, odniesionego przez robotników 
i chlopów w październiku 1517 r. 
otwiera nieograniczone perspektywy 
gospodarczego rozkwitu kraju, 
zwiększenia dobrobytu i podniesie- 
nia poziomu kulturalnego * wielona- 
rodowych mas pracujących Związ- 
ku Radzieckiego. 

Dowodzą, że naród radziecki, pod 
przewodem partii komunistycznej, 
Wielkiego Stalina zabliźnił rany, za 
dane krajowi przez hitlerowskich 
zaborców i kroczy pewnie ku komu 
nizmowi. 

Dowodzą, że cały naród radziecki 
jest całkowicie pochłonięty pracą 
pokojową, która zmierza do zapew- 
nienia szczęśliwego jutra ludności 
ZSRR, że nienawisina mu jest na- 
wet sama myśl o wojnie, jaką impe 
rialiści amglo-amerykańscy usiłują 
narzucić światu. 

Gigantyczne budowle epoki komu 
nizmu — to budowie pokoju. Naród 
radziecki pragnie pokoju i wespół z 
całą postępową ludzkością broni 


A. Brodzka. 


sprawy pokoju przed zakusami pod 
żegaczy wojennych, 
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51 — Miejski Komisariat M.O. 


163 — Pogotowie Ratunkowe 
, PCR 
Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego* 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 
Administracja — tel. Nr 12 
w godz. 9—16 


Polikarp 
Z Kowalowca 
ma głos 


„Koledzy, jakże nam nie wstyd? — 
wołał kiedyś na zebraniu młodych 
metalowców ZMP-owiec — wal- 
czymy o realizację planów produk 
cyjnych, prawie każdego dnia wy- 
suwają się spośród nas na czoło za- 
łogi nowi, zdolni przodownicy pra- 
cy, rośnie świadomość naszych 
członków — a my nie umiemy tego 
wszystkiego pokazać naszym towa- 
rzyszom pracy z innych oddziałów 
produkcyjnych..." 

Słowa młodego ZMP-owca nie 
przeminęły bez echa. Obok tablicz- 
ki z nazwą oddziału pojawiła się 
wkrótce piękna gablotka z dużym, 
z daleka już widocznym emblema 
tem Związku Młodzieży Polsk 
Gablotka, w której za szkłem umie 
szczono pierwszy numer gazetki 
ściennej. 

Wydawało by się, że rozpoczęta 
pracą będzie nadal kontynuowana. 
Jednak tak nie jest. - 

W gablotce wybito szybę, a jedy: 
ną jej dekoracją jest pożółkły od 
słońca komunikat, datujący się 
sprzed kilku miesięcy, 

W związku z tym kieruję ostrze 
swego pióra pod adresem posiada- 
czy zaniedbanej gabloty i zapytu- 
ję: kiedy wystawi się na światło 
dzienne gazetkę Ścienną koła ZMP- 
owskiego przy warsztatach mecha- 
nicznych w „Metalurgii“. My starsi 
chcemy wiedzieć za pośrednictwem 
gazetki, co się u młodych dzieje. 
Tym bardziej, że ci młodzi raz robo- 
tę rozpoczęli, więc chyba wypada 
ażeby ją dalej kontynuowali. 

Wasz Polikarp 


Na polach spółdzielni produkcyj- 
nej w Olbrachcicach pow. radom- 
Szczańskiego już dawno zniknęły 
skrawki ziemi poprzecinane wąskimi 
miedzami, a na szerokich, równo po 
oranych łanach zieleni się tegorocz 
ne żyto i pszenica. Zdala już widać 
ciężki traktor, który zaorywuje po 
zostałe paski ziemi zamieniając je 
w rozległe pola. * 

— Tu już przygotowujemy ziemię 
pod zasiewy wiosenne — objaśnia 
przewodniczący spółdzielni tow. 
Władysław Ślęzak, a siewy jesienne 
już prawie wykonaliśmy. Jeszcze po 
zostały nie zakończone wykopki. 
ale i to za kilka dni zostanie poza 
nami. Członkowie spółdzielni pracu 
ją z wielkim zapałem i ofiarnością 
— mówi dalej tow. Ślęzak. Napa- 
wa nas to wiarą, że plan, jaki na- 
kreśliliśmy, będzie zrealizowany. 
Gospodarka nasza zostanie przesta- 
wiona na szeroką hodowlę bydła i 
trzody chlewnej, co podniesie w du 
żym stopniu dobrobyt spółdzielni i 
pako a adi b: 


Zobowiązanie 
pracowników PPK „Ruch” 


w Radomsku 

Pracownicy Państwowego Przed- 
siębiorstwa PPK „Ruch* w Radom 
sku postanowili na cześć 33 roczni- 
cy Wielkiej Rewolucji Socjalistycz- 
nej wykonać plan kolportażu prasy 
na TV kwartał w 104 proc. przy jed 
noczesnym zmniejszeniu do mini- 


Tegoroczny Miesiąc Pogłębie- 
nia Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej obchodzony w okresie 
wzmożonej wałki o pokój, prze= 
prowadzony zostanie pod ha- 


slem: „Przy pomocy ZSRR, za 
przykładem ZSRR i w przyja 
$ni z ZSRR — wykonamy nasz 


Plan 6-letni"', Toteż w okresie 
trwania Miesiąca, w Pieszy 
rzędzie „ rozwiniętą _, będzie 
wszechstronna. „akcja uświada- 
miająca o roli i pomocy Związ- 
ku Radzieckiego w realizacji 
naszych planów w każdej dzie- 
dzinie życia. 

Na terenie naszego woje- 
wództwa w okresie trwania Mie 
siąca, tj. od dnia 7 listopada do 


W Olbrachcicach 


chłopi żyją po nowemu 


jej członków, 

— Będziemy budować również 
domki dla członków, którzy najbar 
dziej ich potrzebują — dodaje tow. 
Karol Wojtaszko, jeden z najbar- 
dziej oddanych członków spółdzie!- 
ni. Tenże tow, Wojtaszko od mło- 
dych lat za marne grosze pracował 
jako wyrobnik u obszarników i ka- 
pitalistów. Potem ciężko harował u 
bogaczy wiejskich, Dzisiaj mówi do 
nas: 


„Już nie odrabiam pańszczyzny. 
Pracuję dla siebie i dla Państwa. 
Pracując zespołowo nie tylko polep 
szamy swoje życie, ale przyczynia- 
my się do podniesienia gospodarki 
ogólnopaństwowej". 

Przewodnicząca koła Ligi Kobiet 
tow. Felicja Ślęzakowa z entuzjaz- 
mem opowiada o planach członkiń 
spółdzielni, o założeniu przedszkola. 
Ono to w dużym stopniu odciąży ko 
biety od pracy i stworzy przyjemne 
dzieciństwo najmłodszym obywate- 
fom. 

Spółdzielnia w Olbrachcicach ist- 
nieje dopiero kilka miesięcy. Powsta 
ła w zaciętej walce z wrogiem kla 
sowym, Wiele trzeba było wysiłku 
naszej organizacji partyjnej i aktyw 
nych członków ZSL. aby zwalczy 
reakcyjne nastroje i zorganizować 
spółdzielnię produkcyjną. Koło Ligi 
Kobiet wiele włożyło pracy w uświa 
domienie kobiet, które niekiedy 


wskutek swej nieświadomości utrud 


mum opóźnień w doręczaniu prasy, | niały pracę mężczyzn. 


dnia 7 grudnia, wzmożona zò- 
stanie akcja zaznajamiania sze- 
rokich rzesz społeczeństwa z ży 


ciem i osiągnięciami narodów 
radzieckich. 

Aby prawda o roli naszego 
wielkiego sojusznika dotrzeć 


mogła do każdego zakątka wo- 
jewództwa, z inicjatywy Towa- 
rzystwa Przyjążni Polsko-Ra* 
dzieckiej "w każdej gromadzie 
wygłoszone będą odczyty o przo 
duj,cym rolnietwie radzieckim 
i o konieczności korzystania z 
jego zdobyczy. Odezytów takich 
przewiduje się około 4.000. W 
zakładach pracy na terenie wo- 
jewództwa wygłaszane będą od- 
czyty na temat: „Rozwój prze- 


Właściwe obliczanie dniówki olrachunkowej 


decyduje o sprawnej pracy gospodarki zespołowej 


J 


rachunkowe. 


edną z trudności na jaką napotykają księgowi spółdzielni produk- 
cyjnych, jest sprawa obrachunku za przepracowane dniówki ob- 


Poniżej zamieszczamy wypowiedź w tej sprawie radzieckiego księgo 


wego 1. JURKOWA z kołchozu I 


Kołchoz nasz jest wielkim gospo 
darstwem, obejmującym różnorodne 
dziedziny produkcji rolnej. 

W myśl statutu kierownik bry 
gady — podstawowej jednostki 
produkcyjnej kołchozu — powi- 
nien PE ścisłą ewidencję 
pracy członków ady 1 wpis: 
wać do ich a ŚŚ as 
pracowanych dniówek Abreun. 
kowych . według ustanowionych 
w kołchozie norm. 

Ponadto codziennie pod koniec 
dnia roboczego, kierownik brygady 
wypełnia specjalny formularz, wpi- 
sując do niega rozmiary wykonanej 
przez każdego kołchoźnika pracy. 
Tak np. przy bronowaniu obowiąz 
je norma dzienna 4 ha, za którą za 
licza się półtorej dniówki obrachun 
kowej, 

Jeżeli w ciągu tygodnia kołchoż. 


Sąd Grodzki karze łazików 


Sąd Grodzki ukarał ostatnio łazi- 
ków, którzy naruszyli dyscyplinę 
pracy w tutejszych i zamiejscowych 
zakładąch pracy, Ukarano: 

Włodzimierza Rukulskiego, za~ 
nieszkałego w Radomsku, przy ul. 
Żwirki 2, który uchylił się od odby- 
cia kary sądowej, orzeczónej przez 
Sąd Grodzki z powodu opuszczenia 
pracy bez usprawiedliwienia w 
dniach od 18 lipca do dnia 9 sierp- 
nia br. w Zakładzie nr, 1 Państwo- 
avego Przedsiębiorstwa Zjednoczo- 
nych Fabryk Mebli Giętych w Ha- 
domsku. Sąd skazał gó ne trzy ty- 
godnie aresztu, pobrał od skazane- 
go 300 zł. opłaty sądowej i obciążył 


MIENIA PIERWSZEGO MAJA, 


nik wykonywał różne prace, to każ 
dy rodzaj pracy zapisuje się w ksią 
żeczce do oddzielnej rubryki, po- 
nieważ w zaleźności od rodzaju pra 
cy obowiązują rozmaite normy, za 
które zalicza się odpowiednie ilości 
dniówek, 

Wypełniony formularz, zawie- 
rający sprawozdanie z każdego 
dnia pracy, wywiesza się naza- 
jutrz na widok publiczny dla 
ewentualnego sprawdzenia, 

W końcu miesiąca kierownik bry 
gady przekazuje do buchalterii spra 
wozdanie, my zaś — buchalterzy 
— zapisujemy zawarte w nim dane 
na rachunek każdego kołchoźnika. 

tu należy, że obok płac za- 
sadniczych istnieją w  kołchozach 
premie za wykonanie z nadwyżką 
planu zbiorów oraz hodowli bydła. 

Książeczka pracy, którą posiada 


ki Drutu i Wyrobów z Drutu Przed< 
siębiorstwa Państwowego, Zakład 
nr, 1 w Radomsku, który w dniach 
od i do 12 września rb. opuścił w 
tymże zakładzie pracę bez usprawie 
aliwienia ! uchylił się od odbycia 
kary orzeczonej przez Sąd Grodzki 
w Radomsku — Sąd skazał go na 1 
miesiąc aresztu, pobrał od skazane- 
go 300 zł. opłaty sądowej oraz obcią 
żył go kosztami postępowania sądo- 
wego. 

Sabinę Kokosińską, zam we wsi 
Suchowola gm, Rząśnia, która bę« 
dąc pracownica Państwowego Go- 
spodarstwa Hulnego Linowo, opu- 
ściła w dniu 1 września br. pracę 


go lzogztami postępowari> sądowe- 
EG, 
Czesława Stępnia, zamieszkałego 
w Radomsku - Kowalowiec, przy 
ul. Sklepowej 30, pracownika Fabry 


bez usprawiadlin""nia i do dnia 21 
września do niej nie, "róciia. Ko- 
kosińska zapłaci koszty sądowe Í 
potrącone jej zostanie 10 proc. od 
zarobku za okres opuszczony, <= 


każdy kołchoźnik, wykazuje, jaki 
będzie jego udział w dochodach 
kołchozu, wysokość tego udziału za 


LOS RPADOMSZCZASZKI 


Wróg klasowy nie przebierał w 
metodach walki, Taki na przyklad 
kułak Daniel Chalabowski odciągnął 
Bolesława Pietrasika od spółdzielni. 
Zachęcił go wypożyczaniem mu ko 
ni do obróbki ziemi, za co Pietra- 
sik odrabia wraz z żoną dużo wię- 
cej niż całe to wypożyczenie warte, 
*rsebiegłv kułak nie zdołał jed- 
nak pokrzyżować planów resz- 
ty  chlopów, którzy pracują 
z wielkim zapałem, dzięki czemu 
spółdzielnia w Olbrachcicach zali- 
cza się do jednej z lepszych spół- 
dzielni produkcyjnych powiatu ra- 


Ci, którzy niosą do chłopskich chat 


W codziennej, twórczej pracy 
obok przodowników w przemyśle, 
wyrastają przodownicy w zjedny- 
waniu prenumeratorów prasy ro- 
botniczo - chłopskiej, w doręczaniu 
przesyłek — zdolni, ofiarni pracow= 
nicy naszych urzędów i agencji 
pocztowych. 

Oto reprezentujemy kilku z nich: 

W Urzędzie Pocztowym w Radom 
sku ob. Franciszek Caban wyróżnio 
ny został odznaczeniem  „Przodów- 
nika Pracy“. Podobnie wyróżnili 
się doręczyciele telegramów i prze- 
sylek pospiesznych Kazimierz Taz- 
bil oraz Jan Martela. 

W Kłomnicach wyróżnili się w 
pracy: Piotr Brzeszczak, Michał Mi 
zera i Wacław Urbański, Tow. 
Piotr Brzeszczak uzyskał miano 
przodownika w zjednywaniu prenu“ 
meratorów prasy robotniczo-chłop- 


domszczańskiego. 


skiej. 


drukowane słowo 


W Urzędzie Pocztowym w Dme- 
ninie wyróżniła się tow. Helena 
Stępień — naczelnik Urzędu. Tow. 
Stępień za zasługi w pracy zawodo- 
wej otrzymała odznaczenie „Przo- 
downika Pracy“, W  zjednywaniu 
prenumeratorów prasy robotniczo= 
chłopskiej wybili się Hipolit Dobro 
wolski i Jan Szulc, 

Na czoło pracowników Agencji 
Pocztowej w Gidlach wysunął się 
tow. Jan Borowik; w Silniozce — 
Stefan Krogul i M. Arabas; w Prze 
rąbiu — Stanisław Filipowski; w 
Garnku — Kazimierz Jurczyk, w 
Łazicach — Edward Ościk; w Rzas- 
ni — Idzik Cichosz; w Gomumicach 
— Wacław Bąkowicz i we Wielgo- 
młynach — Jadwiga Pstrokońska. 

Wszyscy oni niosą do wiejskich 
chat drukowane słowo, walcząc w 
ten sposób z pozostałościami ciem- 
noty i zacofania. 


Radomsko © nowej, piękniejszej szacie 


Na ostatnim zebraniu Miejskiej 
Rady Narodowej w Radomsku ob. 
inż. Dobrowolski zdał, sprawozdanie 
ykonania na terenie miasta Ra- 
domska zleconych robót Wydziałowi 
Technicznemu Prezydium MRN w 


Adres Prokuratury Powiatowej 
w Radomsku 


Wszystkim zainteresowanym po- 
jemy do wiadomości adres Powia 
Prokuratury w Radomsku. 
ię ona od dnia 25 września 


Mieści 
br. przy ul. Reymonta 37, (w gnia- 
chu Zarządu MHD). 


leży bowiem od ilości uzyskanych 
za pracę dniówek obrachunkowych. 
Księgowy obowiązany jest skru- 
pulatnie kontrolować cyfry, , badać 
co się za nimi kryje. Gdy sprawdza 
liśmy np. dniówki brygady ogrodni 
czej, zwróciłem uwagę na fakt, że 
maszynista sieci irygacyjnej, Pomie 
Helnikow, wyrabia dziennie 0,75 — 
0,96 dniówki, jakkolwiek powinien 
wyrobić 2,5 dniówki.  Pomietielni- 
kow jest sumiennym pracownikiem 
i nie przypuszczałem, aby się wymi 
giwał od roboty. Poszedłem więc 
do ogrodu, aby porozmawiać z nim 
i polewaczami. Skarżyli się na uster 
ki w sieci irygacyjnej, uniemożliwia 
jące im wykonanie normy polewa- 
nia, Sprawą zainteresował się za- 
rząd kołchozu. Wezwano specjali- 
stę. Okazało się że brygada miała 
słuszność, Obecnie przebudowana 
sieć nawadnia ogród 2,5 razy szyb- 
ciej, 
; Walka o oszczędzanie dniówek 
jest zadaniem wszystkich kołchoź 
ników, jak również i buchalte- 
rów. Cała produkcja i dochód 
pieniężny kołchozu. po wykona- 
niu zobowiązań wobec państwa 
i potrąceniu pewnej części na fun 
dusz niepodzielny, dzieli się mię- 
dzy kołchożników. proporcjonal- 
nie do ilości 
dniówek. 
Zilustruję przykładowo, w jaki 
sposób ustala się rozmiary opłaty 
dniówek w produktach. Przypuść- 
my, że dó podziału przeznaczono 
6 tysięcy cetnarów zboża, wyrobio 


no zaś 200 tysięcy dniówek, na każi 
dą dniówkę przypada więc po 3 kgi 


zbąża. Jeżeli natomiast kołchoz zre 
dukuje ilość przepracowanych dnió 
wek do 150 tysięcy, to na dniówkę 


przepracowanych | 


przypadnie już po 4 kg. W ten 
sposób im mniej dniówek wydatku 
je kołchoz w ciągu roku, tym więk 
sza będzie ołata za dniówke 


Obowiązki 
Podmunicka. 


prokuratora pełni ob. 


mysłu w Planie 6-letnim i po- 
moc Związku Radzieckiego w 
jego realizacji“. Podobne odczy- 
ty wygłaszane będą w instytu- 
cjach i wśród młodzieży. W po- 
szczególnych ośrodkach zorga- 
nizowane zostaną kursy języka 
rosyjskiego.. 

W okresie trwania Miesiąca 
Przyjaźni _ Polsko-Radzieckiej 
Wojewódzki Komitet Obchodu 
Miesiąca organizuje we wsz 
kich wsiach i miastach w 
wództwa łódzkiego imprezy ar- 
tystyczne, korzystając z pomo- 
cy zespołów ORZZ, ZSCh, To- 
warzystwa Wiedzy Powszechnej 
i „Artosu', W świetlicach wiej- 
skich występować będą zespoły 


żywego słowa, tańca i śpiewu. 
W tym czasie zorganizowanych 
będzie kilkaset wyjazdów ekip 
łączności miasta ze wsią do gro 
mad wiejskich. 


W czasie trwania Miesiąca, 
„Film Polski“ zorganizuje sze- 
reg kin objazdowych, które od- 
wiedzać będą poszczególne gro- 
mady. Na wsiach i w miastach 
urządzane beda imprezy sporto 
we, a także wystawy stałe i 
przenośne, obrazujące osiągnię- 
cia Związku Radzieckiego we 
wszystkich dziedzinach. Prócz 
tego, w miastach i wsiach woje- 
wództwa czynne będą kierma- 
sze książek, Również w tym 
okresie zorganizowane będą za* 
bawy ludowe w poszczególnych 
gromadach i miastach, 


W Zgierzu, w ramach obcho- 
du Miesiąca, odsłonięty zostanie 
nomnik wdzieczności Armii Ra- 
dzieckiej, zaś na terenie całego 
województwa roztoczona zosta- 
nie opieka nad cmentarzami i 


Nowy sklep MHD 


W tych dniach został otwarty no 
wy skiep MHD przy ul. Reymonta 
Nr. 8. W sklepie tym, warzywniczo- 
owocowym, gosposie bedą mogły 
się zaopatrywać w warzywa, owoce 
i ziemiopłody. 

Sklep jest czynny z przerwą obia 
dową od godz. 8 do 18-ej. 

Wa 


Kupujemy drób 


Centrala Spółdzielni Mieczarsko- 
Jajczarskich w Radomsku, w dniu 
5 bm. uruchomiła rzeźnię drobiu. W 
związku z tym świat pracy będzie 
mógł zaopatrywać się w drób świe- 
ży, który może nabywać w sklepąch 
Powszechnej Spółdzielni Spożyw- 
ców. Miejskiego Handlu Detaliczne- | 
go i w Okręgowej Mieczarni Spół- 
dzielczej w Radomsku. 


Skup przeprowadzają gminne 
spółdzielnie, które dostarczają drób 
do wyżej wspomnianej Centrali 


Spółdzieln!  Mleczarsko = Jajczar- 
skiej w Radomsku 


okresie od 1 czerwca do 15 września 
1950 roku. 

Ze sprawozdania tego wynika, że 
wyremontowano 15 budynków o łącz 
nej kubaturze 25 tys, mtr, sześć. 
betoniarni wykonano: 7.000 m 
stki szościokątnej, 5.000 mt 
chodnikowych, 4.000 rur betonow 
3.500 krawężników i 2.500 mtr, ko- 
stki wjazdowej. Zostały one zużyte 
następnie do budowy nowych dróg 
i przebrukowania ulie, a mianowi 
cie: na ul. Kilińskiego wyłożono 250 
mtr. nowej nawierzchni, na ul, Nor- 
wida — 350 mtr, Jachowicza — 450 
Stara Droga (II część) — 450 
„ Skorupki — 350 mtr, żymier: 
skiego — 200 mtr, oraz na nl, Sto: 
dolnej, którą okopano również rowa 


Województwo łódzkie przygotowuje się do obchodu 
Miesiąca Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


grobami poległych żołnierzy 
polskich i radzieckich. s 

Miesiąc Pogłębienia Przyja- 
źni Polsko-Radzieckiej, na tere- 
nie województwa łódzkiego bę- 
dzie zakończeniem akcji j+ 
skiej TPPR, akcji, która pr: 
biegała pod hasłem: „W każdej 
gromadzie koło TPPR". 

Od rozpoczęcia Poyłębienia 
Przyjaźni _ Polsko-Radzieckiej 
dzieli mas jeszcze miesiąc. Okres 
ten z pewnością będzie w spo- 
sób właściwy wykorzystany 
przez wszystkie terenowe orga 
nizącje masowe. Ohodzi o to, 
aby przygotowania do obchodu 
były przeprowadzone dokładnie 
i aby wkład poszczególnych or- 
ganizacji masowych do obcho- 
du Miesiąca na naszym obsza- 
rze był pełnowartośc: n. Mu 
simy wszyscy dołożyć starań, 
aby tegoroczny obchód E 
ca Pogłebienia Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej był jeszeze 
wspanialszy i jeszcze bardziej 
masowy, niż w latach ubiegłych 
i aby prawda o pomocy, przykła 
dzie i przyjażni Związku Ra- 
dzieckiego dotarła do wszyst- 
kich miast, wsi i osiedli nasze- 
go województwa. 

(Sak.) 


mi — 360 mtr, bież. 

Wybrukowano targowicę, zniwelo- 
wano teren i położono 4,000 mtr. kw. 
nawierzchni. Przeprowadzono kana- 
lizację od Ośrodka Zdrowia do rze 


Radómki. Oprócz powyższych p 
wykonano szereg robót niwelacyj- 
nych na terenie naszego miasta. 


I tak na ul, Wilsona zniwelowano 
800 mtr. powierzchni, na ul. Wymy- 
ałowskiej 2.000 mtr, na boisku spos 
towym 6.500 mtr. 


Wykopano rowy 1 założono Kana- 
lizację na ul, Sadowej od Rzeźni do 
ul. Sierakowskiego — 506 mb., poza 
tym wykonano 17 studzienek iw, 
CzySZCZONO rowy odwadnia, 
wzdłuż ulic: Kilińskiego, Skorupki i 
Narutowicza, 


Z innych prac, wykonanych przez 
Wydział Techniczny, należy wymie- 
nić: wyremontowanie 7 szkół podsta 
wowych, 2 przedszkoli, 1 biblioteki, 
1 szkoły zawodowej, 5 sklepów MHD, 
sklepu CT i ceramicznego, budynku 
administracyjnego huty szkła „E. 
dwardów*, budynku Prezydium PRN 
itd. 


Reasumując — Wydział Technicz- 
ny Prezydium MRN wykonał 90 pro 
cent zamierzonych planów. Pozosta« 
ja do zrobienia remonty, które jesz- 
cze nie zostały dokonane przez SPB. 
Do prac już przystąpiono i do koñ- 
ca roku bieżącego zostaną one cab 
kowicie zrealizowane, 


Czytamy 
„Sztandar Młody 


Na dzień 1 sierpnia rb, liczba 
prenumeratorów „Sztandaru Ml 
dych“ w Radomsku, wynosiła 521 


osób. W ciągu sierpnia cyfra ta wzro 
sła o dalszych 80 czytelników. We 
wrześniu wzrost był znacznie więk: 
szy, młodzież szkolna bowiem 
częła odnawiać swe zamówienia w 
PPK „Ruch*. Tak więc na dzień 
1 bm, „Sztandar Młodych" prenume 
rowało już 851 ZMP-owców. Liczba 
ta zwyżkuje nadal. 
kolporterom szkolnym i 
nym o obowiązku terminowego do- 
konywania wpłat za prenumeratę na 
miesiąc następny — do 20 każdego 
miesiąca. Instruktor prasowy Zarzą 
du Miejskiego ZMP winien ener- 
giczniej przystąpić do spełniania 
swych obowiązków, radomszczań- 
ską organizacja młodzieżowa bo- 
wiem musi osiągnąć co „najmniej 
stan prenumeratorów młodzieżowe= 
go dziennika z maja i czerwcą rb. 


Obsiano ponad 70 proc. 


zaplanowanego obszaru pod uprawę żyła 


Ze wszystkich województw do 
noszą, że siew ozimin przebiega 
pomyślnie. Do 28 ub. m. obsiano 
w całym kraju ponad 70 proc. ob 
szaru zaplanowanego pod uprawę 
żyta i prawie połowę planowanej 
powierzchni uprawy pszenicy ozi 
mej. 

W zasiewach przodują PGR-y 

i spółdzielnie produkcyjne, któ. 

re np. w woj. olsztyńskim już 

ukończyły siew. PGR-y plan je 

siennych siewów wykonały w 

102 proc. Wiele gospodarstw i 

zespołów PGR oraz spółdzielni 

produkcyjnych zakończyło ża- 
siewy całkowicie również w in- 
nych województwach. 


Stosunkowo najwięcej 
dotychczas chłopi województw: 
warszawskiego, lubelskiego, rze- 
szowskiego i krakowskiego. Sie- 
wy w tych województwach są pra 
wie aa ukończeniu. 

Również sprawnie przebiega 
kampania siewna w woj. kielec- 
kim, gdzie zasiano 77 proc. żyta i 
62 proc. pszenicy ozimej, w woj. 
białostockim — 70 pros żyta i 54 


zasiali 


proc. pszenicy, w wój. poznań- 
skim — 61 proc, żyta i 64 proc. 
pszenicy oraz w woj. łódzkim — 


66 proc. powierzchni uprawy ży- 
ta i 46 proc. powierzchni uprawy 
pszenicy. 

Jak widać okres największego 


lu województwach już minął, 
toteż główne siły skierowane 
zostały do wykopków ziemnia= 
ków. Przeciętnie w całym kraju 
wykopano już ziemniaki z je- 
dnej trzeciej obszaru ich upra- 
wy, a w niektórych okręgach 
kraju z połowy. 


Młodzież 


z województwa łódzkiego 
wyjeżdża do szkół 
przemysłu węglowego 

W ubiegłym tygodniu wyjechała 
z terenu województwa łódzkiego po 
nad 100 kandydatów do SPPW, 
Są to synowie biednych chłopów i 
robotników, którzy w większości 
pracowali przed swym wyjazdem s 
kułaków wiejskich. Polska Ludowa 
stworzyła im możliwość kształcenia 
się oraz zdobycia pięknego zawodu, 
Po ukończeniu szkoły, która trwa 
kilka miesięcy, każdy ma możność 
uczyć się dalej i pracować. 


Do szkół przyjmowani są kandys 
daci w wieku 18 — 20 lat, Otrzy= 
mują oni bezpłatne utrzymanie, cał 
kowite zakwaterowanie, naukę oraz 
stypendium. Werbunek prowadzą 


nasilenia prac siewnych w wie 


komendy powiatowe i miejskie PO 4 
„SP Š 


Co pisała prosa łódzka w 


CEGIELNIE NIE PRACUJĄ 


Wszystkie cegielnie, znajdujące 
się ña terenie Łodzi i województwa 
— od dłuższego czasu nie pracują. 
wWygaszono nawet piece z niedopa- 
lona cegłą. Przerwano również ro- 
boty przy wykopywaniu gliny, W su 
mie — kilka tysięcy strycharzy z 
obawą oczekuje zimy, nie mając żad 
nych środków do życia, („Kurier 
Łódzki”). 


ZONGLERKA CYFRAMI 

Pod powyższym tytułem „Kurier 
Łódzki* zamieszcza wiadomość o 
„spadku bezrobocia“, Jak się oka- 
zuje — w ubiegłym tygodniu Pań- 
stwowe Urzedy Pośrednictwa Pracy 
zarejestrowały 13.168 nowych bez- 
robotnych, w bieżącym zaś tylko 
8.454 nowych bezrobotnych — a 
więc „spadek bezrobocia“ wynosi — 
5.708 osób — „wylicza“ szczegółowo 
Kurierek, 
ZŁODZIEJE OKRADAJĄ SĘDZIÓW 

Gazety notują, że Sąd Okręgowy 
w ostatnim czasie stał się terenem 
zuchwałych występów _ nieuchwyt- 
nej bandy słodziejskiej. Jednemu z 
sędziów skradziono z gabinetu pal- 
to, innemu portfel, a prezesowi 
Żółkwie skradziono pamiątkową pa 
pierośnicę wartości kilkuset“ złotych. 


DZIEŃ W DZIEŃ — PLAJTY 
I REDUKCJE 
Jak podają statystyki Sądu Han- 
diowego — przeciętnie pięć zakła- 
dów pracy w Łodzi ogłasza upa- 
dłość, redukując mniejsze lub więk 
sze ilości pracowników. Wśród za- 
mykanych fabryk i przedsiębiorstw 
— pisze „Republika“ — znajdują 
się często firmy, które zatrudniały 
większe ilości robotników, 


TEA 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
© godz, 19.15 „Bohaterowie dnia 
powszedniego". 
PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś, o godz, 19.15 „Wieczór trzech 
króli“ — Szekspira, 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Od dnia 6 do 21 października wo- 
tę z na łyso db -Wiros 
cłąwia i Warszawy teatr niècz: 

Kasę czynna 04 10 40 18 1 ENS 

TEATR „ARLEKRIN* 

Do dnia 12 p me, 1950 r. 
teatr nieczynny z powodu wyjazdu 
bk Jeleniej Góry i okolic na gościń: 

występy ze sztukami pt. y 
Tybiai $ 7 Wesołą maskarada”. A 


dn. 6 pażdziernika 1930 1. 


26.680 WŁÓKNIARZY BEZ PRACY 

W rejestrach Państwowego U- 
rzędu Pośrednictwa Pracy w Ło- 
dzi znajdują się spisy bezrobotnych 
włókniarzy łódzkich, których liez- 
ba w dniu 1 października wynosi- 
ła 26.880 osób. 


OMDLENIA Z „WYCZERPANIA 
KRYZYSOWEGO" 

W dniu wczorajszym pogotowie 

łódzkie wezwane zostało do osiem- 

nastu wypadków samobójstw, 


nia kryzysowego (to znaczy z sto- | 
du), 


STEROWIEC R 101 SPŁONĄŁ 
Gazety donoszą z Paryża: angiel- 
ski sterowiec R 101 uległ w dniu 5 
października 1930 r, o godz, 2,30 nad 
ranem katastrofie w okolicy Beau- 
vais — na terenie Francji. Stanął 
on nagle w płomieniach i runął z 
ielkiej wysokości na ziemię, 
58 pasażerów i członków 
załogi ocalało tylko 7 osób — resz- 
ta. poniosła śmierć, 
Pozosta! y życiu odnieśli jed- 
nak tak ciężkie poparzenia, że stan 
ich nie rokuje nadziei,Wśród gabi- 
tych znajduje się angielski minister 
lotnictwa Thomson. 


OBRADY „MONARCHISTÓW* 

W Piotrkowie, w ostatnich dniach 
odbyła się konferencja monarchi- 
stów polskich, w której ięli licz- 
ny udział delegaci z miast woje- 
wództwa łódzkiego oraz dalszych 
okolic kraju. Konferencja pona 
się w warunkach ścisłej 
cji, celem uniemożliwienia 
łom lewicowym“ przerwania ol 


TRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 


(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 wznowie 
nie sztuki L. Kruczkowskiego „Niem 
cy“. Rolę prof. Sonnenbrucha gra 
artysta Teatru Nowego, Stanisław 
Bryliński, Zniżki ważne. 


TEATR PINOKIO 
Godz. 17 widowisko otwarte pt. 
„Pan Pom buduje dom“, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Ostatnie dni! — „Córka pani An- 
got”, — Zmiżki wane, 


TEATR ZIMOWY „OSA“ 
(al. Traugutta 1, tel. 272-70) 
Dziś teatr nieczynny 


KINA 


ADRIA dla miodzieży (Stalina 1) 
„Pan Prokouk i S-ka“ (program 
składany z kolorowych kreskówek 
czeskich), godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Wagary”, dod. „W kraju socja- 
ima Ne Nr 7-1 50“, godz, 16, 18:30, 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 


ja 
20. ( młodz. powyżej lat 14) 
GDYNIA (Daszyńskiego 2)  „Pro- 


gram Aktualności Kraj. i Zagran. 
Nr. 38-50" (Kronika Nr. 41-50, 


Program na dzień 6 października br. 

1150 „Głos mają kobiety". 11.57 
Sygnał i hejnał. 12.04 Dziennik. 
12.80 Audycja szkolna dla klas I i H. 
1850 J. Brahms: Wariacje na te- 
maty Haendla op. 24. 14.80 Aud. 
szkolna dła klas V—VII. 14,50 Mo- 


zaika melodii radzieckich. 15.20 
„Walka z analfabetyzmem". 15.30 
Aud. dla świetlic dziecięcych. 15.50 


„Harfa solo i w zespole“, 16.20 (Ł) 
„Na boiskach i bieżniach kraju“. 
16.26 (Ł) Muzyka lekka — melodie 
taneczne. 16.45 (Ł) Aktualności 
łódzkie. 16,55 (Ł) Komunikaty. 17,00 
Dziennik, 17.15 (Ł) Koncert popolu- 
dniowy. Wyk.: Chór i Ork. Łódzkiej 
Rozgłośni PR pod dyr. Al. Tarskie- 
go, W. Heinvichówna — skrzypce, 
K. Bacewicz — akomp. 17.45 Kwa- 
drans piosenek w wyk. A. Boguckie- 

go, 18.00 (Ł) Koncert życzeń. 18.20 
T W ramach and, „Uczymy się u 
włókmianzy radzieckich“ — fel. pt. 
„Tak osiągano sukcesy“. 18.30 (Ł) 
Muzyka operowa. 19.00 (Ł) Trzy 
humoreski: „Przed żłobkiem” i „Roz 
mowa aktualna" Z. Fijasa, „Ostat 
xia noe przed bilansem“ S. Gintera. 
1920 Polskie pieśni masowe. 19.40 
Lekcja języka rosyjskiego. 20.00 
Dziennik, 20.30 Koncert masowy. 


21.15 Zagadnienia kultury. 21.30 
Muzyka i aktualności. 22.00 „Świt 
nad Nową Huta“ — poemat W. Wo 


Sr 22.15 Koncert. Transm, 
Budapesztu. 28.00 Ostatnie, WE 

mości 28.15 Utwory fortep, i kame. 

ralne Mendelssohna. 


„Przegląd. Sportowy Nr 4-50", „Po 
kój zwycięży”). 
godz. 16, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL (Legionów 2) — Kino nie 
czynne z powodu remontu 
MUZA (Pabianicka 178) „S-S Orzeł 
zaginął", dod. „Przegląd sporto- 
wy Nr 3-50“, godz. 18, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
POLONIA. (Piotrkowska 67) „Praga 
Roku 1848“, dod. „Grzyby“, 
godz. 16, 18.30, 21, 
(Dla. młodzieży powyżej lat 12) 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Sen o miłości”, dod. „Grajkowie 
naszych pól i łąk“, godz, 18, 20. 
(Dla młodzieży niedozwolony) 
REKORD (Rzgowska 2) „Jan Ro: 
hacz z Dube“, dod. „W lasach pół 
nocy“, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178). 
„Kwiat miłości“, dod. „W las 
Meszczery”, godz. 18, 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
ROMA (Rzgowska 84) „Dwie bry- 
gady”, dod. „Korea“, godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 
STYLOWY (Kilińskiego 123) „Nie- 
bo czy piekło”, dod. „Mazurki Cho 
pina“, godz. 18, 20. 
(Dla młodzi: niedozwolony) 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Zaklęta 
narzeczona”, dod. „Zorza Polarna* 
godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 
TATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
zimowym) „Maaret“, dod. „Budu- 
jemy rudowęglowce", godz. 16.30, 
18.30, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 


TĘCZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne, 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Orzeł 
Kaukazu" II seria, dod. „W pia- 


skach starożytnego Chorezmu”, 

godz. 16.30, 18.30, 20.80 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „War 


gary“, dod. „Wielki budowniczy 

Matwiej Kozaków”, godz. 15,30, 

18, 20.30 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
WÓLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 

„Ost Kaukazu” I seria, 

dod, „Granica pokoju”, godz. 18, 


(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 

„Lichwiarz Gobseck*, dod. „Wy 

ścig Pokoju“, godz. 18, 20 

(Bla młodzieży powyżej lat 12) 

18.80, 20,80. 


względnie omdleń na tle „wyczerpa | dnich. 


Ze sportu 


Słuchacze Akademii Wychowania Fizycznego 


przekazali prof. Joliot-Curie najserdeczniejsze życzenia 
pokojowej pracy naukowej dla dobra ludzkości 


W Akademii Wychowania Fizycz 
nego im gen. Świerczewskiego. 
w Warszawie odbyła się inaugura- 
cja roku akademickiego 1950-51. 
Na uroczystości przybyły władze 
GKKF, z przew, pos, Motyką 
Kosmanem na czele, 
Wydz. Kult, Fiz, CRZZ — Dołowy, 
przedstawiciele Komitetu Dzielnieo- 
wego PZPR i` Zarządu Stołecznego 
ZMP. Przybyła również, owacyjni 
witana, grupa przodowników pracy 
z Fabryki im. gen Świerczewskiego 
oraz delegacje młodzieży szkół śre- 


Aulę Akademii wypełnili szczel- 
nie słuchączki i słuchacze oraz no- 
woprzyjęci studenci i grono profe- 
sorskie. 

Po odśpiewaniu Hymnu Narodo- 


. |wego uroczystość zagaił dziekan A- 


kademii — prof. Gilewicz. Nastę- 
pnie zebrani wysłuchali przemówie 
nia radiowego ministra Szkół Wyżr 
szych i Nauki — Rapackiego, wygło 
szonego z oka: otwarcia nowego 
roku akademickiego. 


Do zebranych „przemówili sekr. 
GKKF — Kosman, przedst, KD 
PZPR — Jagusz, przew. Zarządu 


| Juniorzy ŁKS Włókniarza 


zwyciężyli na zawodach lek 


Ostatnia q w Piotrkowie dru 
żyna lekkoatletyczna juniorów ŁKS 
Włókniarza, która rozegrała spotk: 
nie towarzyski 
kowcem 
yskali 


łodzi lekkoatleci łódzcy 
kilka bardzo dobrych wy: 


Kto sętdz:uje mecz) 
Polska—Finlandia " 


Jako sędziego neutralnego: na 
międzynarodowy mecz  pięściarski 
Finlandia — Polska PZB zaprosił 
Węgra Ermlera, Gdyby jednak sędzia 
węgierski nie przybył, to zastąpią 
r ; Matura (Śląsk) albo Ma- 
i (Warszawa). W ringu wel 


edi 
Drugi występ bokserów Tiniandii 
nastąpi w Środę, 11 bm, o godz. 20 
w Lublinie, Finowie wprost z Wro- 
cławia udadzą się do Dublina, dokąd 
przybędą we wtorek rano. W Lubli 
nie walki sędziować będą w ringu 
Łaukedrej (Szczecin), na punkty Ku 


biak R. (Łódź), Kupfersztajn (War 
szawa), 
Ze strony fińskiej oba spotkania 


sędziować będzie Lehtosaart. 


Uwaga, Budowlani! 


Zarząd sekcji motorowej ZKS „Bu 
dowlani” wzywa swoich członków do 
stawiennictwa w dniu 6. 10, 1950 r. 
w lokalu Klubu przy ul. Kikńskiego 
123, o godzinie 19.30., 


koatletycznych w Piotrkowie 


ków, mimo niepomyślnych watanków 
atmosferycznych w jakich rozgrywa- 
no zawody (padał desz 

Na szczególną uwagę zasługuje wy 
nik w pchnięciu kulą, gdzie Michalski 


- | uzyskał 18,70 mtr. oraz rzut dyskiem, 


w którym Marchewa rzucił 46.47 mtr. 


Poza tym doskonale  usposobiony 
Szczepaniak na bardzo. prymitywnej 


skoczni uzyskał wynik 6,32 mtr. Inne 
wyniki były następuj: 
100 mtr. Szczepaniak — 12 sek, 
1000 mtr: Gajewski (Włókn) — 


Skok wzwyż: Pierzchlewski (Włók 


niarz) — 158, 
Oszczep: Michalski — 41.65, 
"Tyczka: Niedzielski (Związkowiec) 
— 278. 


Sztafeta 4x 100; ŁKS Włókniarz — 
46,8. 


Ogólnie spotkanie wygrali juniorzy 
KS Włókniarza w stosunku 183:112. 


WKKF komunikuje 


Wydział WE i Sporlu WKKE — 
Łódź przeprowadza w dniach od 5 do 
30. 10, br. ewidencję absolwentów 
kursów WF 4 Sportu przeszkolonych 
w 1950 r. w Ośrodkach Wyszkolenio 
wych GKKF i Czerwieńsku, | 

Zgłaszać się: Wojewódzki Komitet 
Kultury Fizycznej — Łódź, ul. Curie 
Skłodowskiej 28, codziennie od godz. 


Obecność. wszystkich członków obo 
wiązkowa. | 


Produkcja tkanin jedwabnych w 
trów. W roku 1955 wyniesie ona 103; 


więcej sukien z tkanin jedwabnych bę 
w roku 1949? 


nych kuponach konkursowych, 


Piotrkowska 86. 


na wszystkie pytania, rozloso 


Imię i nazwisko 


Dokładny adres 


Rozwiązanie .. 


LICZŁY , 
PLAN 


Zawód i miejsce pracy mm 


8 do 15, 
6 s 


LETNIEGO 


TREŚĆ ZADANIA Nr 4 


pynosiła w 1949 roku 43,7 miln, me- 
9 miln. metrów. 


Na uszycie jednej sukni potrzeba. przeciętnie 4 metry materiału, O ile 


dzie m zyć w roku 1955, aniżeli 


W ciągu 10 dni będziemy zamieszczać rysunki wraz z zadania- 
mi, dotyczącymi niektórych zamierzeń Planu 


Zadaniem uczestników konkursu jest udzielenie odpowiedzi 
na pytania, postawione w zadaniach. 


Odpowiedzi te należy wypisywać na kolejno zamieszcza- 


Sześcioletniego. 


które trzeba przesłać w termi- 


nie do dnia 20 października rb. do redakcji „Głosu* — Łódź, 


Wśród uczestników konkursu, którzy trafnie odpowiedzą 


wane zostaną cenne nagrody, 


wśród których znajdzie się aparat fotograficzny, teczka skórza- 
na i wiele wartościowych książek. 


KUPON KONKURSOWY Nr 4 


Uczelnianego ZMP — Barański. W 
czasie przemówień „zebrani wznosili 
wielokrotnie okrzyki na cześć Wiel 


kieqo Chorążego obozu pokoju — Ge- 
reralissimusa Stalina oraz Prezydenta 
Polski Ludowej — Bolesława Bie- 
ruta: 


Po przemówieniach prof. Gilewicz 
wręczył indeksy nowoprzyjętym stu 
dentom. 


Inauguracyjny wykład wygłosił 


prot. dr. Missiuro! 

Na zakończenie słuchacze i grono 
nauczające Akademii Wychowania 
Fi nego, postanowiło „przesłać 
li 


Joliot-Curie, w którym 
zują mu , najserdeczniejsze 
nia pokojowej 
wej dla dobra ludzkości. 

„Wraz z Tobą i całym  postępo- 
wym światem naukowym—czytamy 
w liście — łączymy się pod hasłem: 
„Wszystkie swe siły, cały dorobek 
naukowy — poświęcimy dla szczęś- 
cia ludzi pragnących pokoju”. 

Ucząc się i pracując nad podnie- 
sieniem kultury fizycznej w na- 
szym kraju, wyrabiając w naszym 
narodzie hart i zdecydowaną wolę 
obrony pokoju, dbając o jego zdro- 


do prof 
k 


ży pokoju, 

Zobowiązujemy się przed Tobą 1 
wszystkimi walczącymi o pokój nie 
ustannie i wytrwale dążyć do pod- 
niesienia swej wiedzy, by wykazać 
imperialistom. że jedynie słuszną 
drogą jest droga pokoju, po której 
kroczą, miliony ludzi pod przewo- 
dnictwam Związku Radzieckiego 1 
jego Wodza Józefa Stalina“, 

“e 

W godzinach rannych na terenie 
AWF odbyły się próby w trójboju 
lekkoatletycznym na odznakę SPO. 
Wszyscy startujący w liczbie 422 
studentów i studentek uzyskali wy 
magane wyniki minimalne. 


W dniu 8. 10, 1950 r, o godzinie 15 
w sali przy ul. Nawrot 27 odbędzie 
się mecz zapaśniczy między , repre- 
zentacją Warszawy | Łodzi! Dochód 
z tej imprezy przeznaczony na od: 
budowę Warszawy. 

Warszawa: Rokita, Antczak, Mar- 
kowski, Wiciak, Neugebauer, Reda, 
Ruszkiewicz, Syrecki, 

Rezerwowi: Bednarek,  Lazarski, 
1gnaszewski, Zurecki, Kubad, Taljon, 
Kawał, Chojnacki. 


Z Ostrawy donoszą... 


Honved — G.W.K.S. 4:2 


Wczoraj w Pilanie odbył się dru- 
gi mecz naszego CWKS, biorącego 
udział w międzynarodowym turnie- 
ju piłkarskim z okazji święta armii 
czechosłowackiej. Przeciwnikiem 
naszych piłkarzy była drużyna wę- 
gierska Honved. 

Mecz zakończył się zwycięstwem 
Węgrów 4:2 (1:1). Ostatnie 2 bram- 
ki dla Węgrów padły w ostatnich 
5 minutach gry. Bramki dla CWKS 
zdobył Anioła, 

W drugim spotkaniu rozegranym 


pracy nauko- | 


wie zawsze będziemy stali na stra- | 


_. Ne 275 


Poznajemy sportowców 
ZSRR 


W dągu bieżącego sezonu padło 
wiele rekordów ZSRR we wszystkich 
gałęziach sportu, a między innymi 1 
w. sporcie motocyklowym, Motocy= 
Kliści radzieccy ustanowili do nieda- 
wna 11 rekordów krajowych. 

Na zdjęciu widzimy rekordzistą 
ZSRR, zasłużonego mistrza sportu A. 
Kułakowa, który wraz ze swym towa 
rzyszem Chochłowem (z lewej) usta- 
! nowił nowe rekordy ZSRR w kategorii 
maszyn z przyczepkami pojemności 
600: cm? na dystansach 50 i 100 km. 

Nowy rekord na 50 km wynosi 
21:15,4 m, a na 100 km — 42:359 m, 
co w pierwszym wypadku daje prze- 
ciętną szybkość 141,132 km. na go- 
dzinę, a w drugim — 140,795 km, na 
godzinę; 


Związkowiec 


a Marsze Jesienne 

Zarząd KS „ZwiązkowiecZryw” 
zwołuje w związku z przygotowa- 
niem do Marszów Jesiennych ogólne 
zebranie wszystkich członków klubu 
na dzień 7 października 1950 roku, 
godzina 19:00. Obecność ohowiązko- 
wa. 


Zapaśnicy walczą 
na odbudowę Warszawy 


Łódź: Kauc, Balwicki, Urbaniak, Ro 
siak, Świętosławski, Matusiak, Le- 
nard, Gliński. 

Przedsprzedaż biletów w Miejskim 
Ośrodku Informacji przy ul. Piotrkow 
skiej 104, 


w Ostrawie ATK (CSR) zremisowa- 
ło z ODNU 2;2 (2:2), 


strację wszystkich członków Partii 
postępowych. Ustawa ta przewiduje 


A, CY Y Ch. 


wszystkich członków organizacji postępowych w 


D-1-20296 


Nosi sztandar USA 


Senat amerykański uchwalił ustawę nakazującą przymusowa Teje: 


Komunistycznej oraz organiza 
ponadto możliwość  osadzėnia 
obozach koncentra- 

Z prasy. 


